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Agencja „rance Presse donosi z 
Chin, że na frončic półmocnym wojska 
armii ludowej otoczyły Pekin'i zajel 
lotnisko w zachodniej części miasta 
Przednie oddziały walczą już na przed 
mieściach, a całe miasto znajduje sic 
pod oh<*rzałem artylerii. ATs 

Na froncie centralnym w rejonie 
S- hsien okrążona. została 250 tysięcz- 
na armia kuomintangowska. 

Agencja Reutera podała z Hons - 
-qongu w'adomość o ustanieniu Czang: 
Kai - Szeka zc stanowiska prezydenta 
Chin. Mieisce jego zajął dotychczaso- 
wy wiceprezydent Lie - Tsung - Jen. 


xk 


W Moskw'e toćpisany został układ 

między Zw. Radzieckim i Włochami 
ty sprawie reparacji i wymiany han- 
dowej. Włochy zobowiązały się oddac 
Zw. Radzieckiemu 33 okręt”, cześć re- 
paracji- pokryta będzie z maja'ku 
włoskiego za granicą. część z produk- 
cji b'ažacej. 

Układ handlowy przewiduje dwu- 
stronizą wymianę na, sumy około 30 
miliardów lirów włoskich. Ponadto 
układ nrzewiduic soecjalne dostawy 

-skich . artykulów przemysłowych 
na sume 60 miliardów lirów włcskicii. 


x 
Premier egips i Nokraszi Pasza, na- 
kazrł wczoraj przerwanie wszelkich ro 
u .wań z W Brytanią w sprawie Su- 
dapu, jeżeli W. Brytania nie wyrazi 
zg0ly na wycofanie wszystkich swych 
woisk z Egiptu i przyla“ ene Sudanu 
do Tgīivtu. 
k 
Sek dónosi ADN, 


sekretariat nie- 


meskiej Komisji Ekonomicznej po- 


wzřat uchwałę, Zakaztjaca wwožen'a 
me? żąchoc nh €ooradzicckiej stre- 
fv GKkU-"cyvine" Nem'ćc i do wsobed- 
ni'erq sskte*a Perlina. Osoby. z”m'esz 
Tuzce w N'emozech zachednich. mo- 
g: zabrać ze sobą 500 marek zochod- 
nich ce'em wymiany ich na mar” otre 
fy radzieckiej. 


x 


Brytyjskie władze wojskowe w 
N emecze'h wydały zarządzenie na mo- 
cy którego dwie  trzec'e zakładów 
Kunpa które miały być oddane jako 
odszkodawsnie, wzglednie zniszczone. 
n -ekazane zostały firmom  nicmiec- 
kim. - | à 

Koresnandent Rentera podaje, ze 
protest Francji w tej sprawic. na ple- 
narnci konferencji w sprawie Zagłę: 
bia Ruhry nie odniósł skutku. 


k” 
W Hadze ukazał się oficialny komu- 


nikat potwierdzający wiadomość o cał 
kowitym zerwaniu rokowań między 


roadem hołeńderskim a rządem Repu-, 


biiki Indonezyjskiej. Komunikat o- 
świadcza, że dalsza działalność tzw. 
„kom'sji dobrych usług" z ramienia 
ANZ jest bezcełowa i zapowiada rych- 
le ogłoszewe dckrctu w sprawie „ad- 
ministracji Indoneziji w okresie przejs 
ciowym* w myśl porozum'enta z 
„przedstawicielami nierepubiikańskiej 
Indonezji". 
x 


Na terenach okupowarych przez 
wojska holenderskie na Jawie i Su- 
matrze. dochodzi do licznych starć po 
między oddziałami  holenderskimi, a 
wajskami indonezyjskimi W ostatnim 
tvgodniu dosto ogó'em do 300 tego ro: 
dzaju starć zbrojnych. 

| x 


Ministerstwo Wyżywienia podało do 
wiadomości. że imnort bekonów z Ka- 
zady zostanie w tym roku zmniejszo- 
nv a 52 tys. ton, w porównaniu z ro- 
kiem ub. Import jaj zredukowany be- 
dzie o 25 proc. Racje kartkowe wedli- 
ny w Anglii, które wynosiły dotąd 2 
uncje (ok. 60 gramów) na osobę tygod 
niowo, -zostały ostatnio zmniejszone 
db jednej uncji. 
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Dalsze umocnienie wartości złotego 


Min. Skarbu K. Dąbrowski o budżecie 
na rok 1949 


W związku z przyjęciem przez- Rudę Ministrów projektu budżetu 
państwowego na rok 1949. minister skarbu Konstanty Dąbrowski w 
cświadczeniu, udzielonym przedsta wicielowi PAP tak scharakteryzo- 
wał zasady, na których budżet prze szłoroczny został zbudowany: 


Projekt budżetu na 1949 r. róž- 
ni się od budżetu na 1948 rok prze- 
de wszystkim tym, że obejmuje en 
całość wydatków państwowych. «u 
więc nie tylko wydatki administra- 
cji państwowej, lecz również wydat- 
ki inwestycyjne i to zarówno ad- 
ministracji, jak i przedsiębiorstw 
państwowych. 


NIE REDZIE ŻADNYCH ZMIAN 
WALUTY 


W związku z tak znacznym roz- 
szerzeniem zadań budżetu, poważ- 
nym osiągnięciem jest pełne zrów- 
naważenie strony rozchodowej i 
przychodowej. W ten Sposób na ce- 
lc budżetowe nie będziemy czerpać 
środków w drodze powiększania c- 
misji, co powinno dać w rezultacie 
dalsze poważne wzmocnienie war- 
W tym stanie 
rzeczy budżet na 1949 rok nie tyl- 
ko, że nie zakiada jakiejkolwiek 


tości naszej waluty. 


zmiany w naszym systemie waluto- 
wym, lecz przeciwnie zdąża do dal- 
szego umocnienia warteści pienin- 
dza będącego dziś w obiegu. 


ZNIESIENIE 
KARTEK ŻYWNOŚCIOWYCH 


W projekcie budżetu na 1949 rck, 
na.cžatoby podkreślić ssrawe znie- 
Stenia systemu kartkowego, co jest 
niewąthliwie jednym z wielkich na- 
szych osiągnięć, zwłaszcza  iesli 
przypominamy, że w wielu kraiach 
zachcdnio-europejskich, znacznie 
zamożn cjszych cd naszego i znacz- 
nie mniej zniszczonych działaniami 


(Goście z zagranicy na Kongresie 


Na Kongres Zjednoczeniowy przybyły delegacje 


wojennymi, system kartkowy i po- 
ważne ograniczenia w konsumeji 0- 
bowiązują w dalszym ciągu. 


NOWY UXŁŚD PŁAC 


Na tle zrównoważenia budżetu i 
zniesienia systemu  kartkowego 
zmieni sie także układ płac na 1919 
rok. 


W założeniach budowy budżetu 
przyjęta została zasada, aby zarów 
no ceny, jak i płace mogły być sta- 


bilne na przestrzeni całego 1949 
roku. 


W końcu swego oświadczenia mi- 
nister Skarbu dodał: 

Wymieniłem tylko niektóre zmia- 
ny w projekcie budżetu na 1949 
rok. Obszernie budżet będzie omó- 
wiony w toku prac Sejmu nad bud- 
żetem. Obecnie pragnę jedynie pod- 
kreślić, že wszystkie nasze osiąg= 
nięcia na odcinku budżetów nan- 
stwowych okazały się możliwe prze 
de wsżystkim dlatego, że potrafili- 
śmy obronić wartość naszego pie- 
niądza. Polityka budżetowa na 191) 
rok będzie więc kontynuacją dotych 
czasowej pod tym względem przez 
nas stosowanej metody. 


Arrasy z Wawelu nadal w Kanadzie 
hezcenne dzieła sztuki i kultury polskiej 
muszą wrócić do Kraju 


Na zorganizowanej w Warszawie 
konferencji dla dziennikarzy zagra- 
nicznych naczelny dyrektor mu- 
zeów polskich prof. dr Stanislaw 
Lorentz omówił skandaliczną — 
znaną powszcchnie aferę bezcen- 
nych dzieł sztuki i kultury polskiej 
— tzw. arrasów wawciskich, zabyt- 
ków jęsyka polskiego oraz pamią- 
tek historycznych, które, wywiezio- 
ne do Kanady, nie wróciły dotąd do 
kraju, mimo zabiegów Rządu Pol- 
skiego. 


Z 356 bezcennych arrasów, które 
przekazane Rzeczypospolitej testa- 
mentem Zygmunta Augusta z dnia 6 
maja 1571 r. do wybuchu ostatniej woj 
ny przetrwało na Wawelu 136, w czym 
24, zagrabione przez rząd carski po 
rozbiorze Polski, zostały zwrócone 
przez Związek Radziecki wraz z in- 
nymi dobrami kuituralnymi. 


Po wybuchu wojny arrasy dla oca- 
lenia przed Niemcami wywieziono za 
granicę i po długiej wzdrówce złożo- 
no na przechowanie w Kanadzie, 
gdzie do dziś znajdują się w skrzy- 
niach, nie są konserwowane i nie mo- 
gą wrócić do Polski. 


ti, 


partii postępowych z 


całego Świata. Wypowiedzi ich są pełne uznania dla naszych 
osiągnię' gospodarczych i społecznych. 


(Fot, — Film Polski) 


Wraz z arrasami znajdują się w Ka 
nadzie bezcenne pamiątki przeszłości 
polskiej jak chorągwie zdobyte pod 
Wiedniem i Parkanami, chorągwie 
konfederackie z czasów Jana Kazimie 
rza, buława hctmańska Rzewuskiego, 
zbiory broni polskiej, 14 niezwykle bo 
gatych rzędów końskich oraz wyroby 
sztuki złotniczej i ceramicznej. i 

Tam również znajduja sie najdaw- 
niejsze zabytki języka polskiego jak 
„Kazania Świętokrzyskie*, „Psałterz 
Floriaňski“ wraz z modlitewnikiem 
królowej Bony oraz polskie rękopisy 
Fryderyka Chopina. 

Kanada ma też u siebie polskie in- 
sygnia królewskie, „Szczerbiec“ Bole- 
sława Chrobrego, który był mieczem 
koronacyjnym królów polskich od po- 
czątku XI wieku, a dalej łańcuch Zyg 
munta III, berło i łańcuch Stanisława 
Augusta oraz królewski miecz Orderu 
Orła Białego. 


Te skarby nie dają się dla Polski 
szacować ani na złoto, ani na dolary. 
Poza tym — dodał prof. Lorentz — 
Polska nie odzyskała jeszcze wielu 
dzieł sztuki, które znajdują się w za- 
chodnich strefach okupacyjnych Nie- 
miec. Do nich należy autoportret Ra- 
faela z Muzeum Czartoryskich, który 
znajduje się w Bawarii w amerykań- 
skiej strefie okupacyjnej oraz zbiór 
250 bezcennych waz greckich z kolek- 
cji gołuchowskiei, które Niemcy wy- 
wieżli w rejon Hannoveru w obecnej 
brytyjskiej strefie Niemiec. 

Rzeczoznawca polski nadmienił, że 
władze brytyjskie od samego poczat- 
ku okupacji Nicmiec odmawialy wpu 
szczenia do swej strefy któregokol- 
wiek z uczonych polskich, starających 
się o odzyskanie naszych pamiatek na 
rodowych wtedy, gdy władze rad az- 
kie wydały Polsce już w r. 165 
wszystkie odnalezione w administro- 
wanej przez nie części Niemiec skar- 
by sztuki polskiej. 


* 


Komentuiac wywody rzeczoznawcy, 
rzecznik rządu m'n. Grosz oswiadosyl. 
že ze strony Fo:ski nie zostaną zanie- 
chane wszystkie kreki w celu dopro- 
wadzenia do zwrotu  przetrzymywa- 
nych przez Kanadę skarbów naszej 
kultury. 

Przypominając kulisy niesławnych 
machinacji wokół zbiorów polskich w 
Kanadzie, rzecznik rządu polskiego 
oskarżył klikę emigracyjną z b. posłem 
rządu londyńskiego w Ottawie Babiń- 
skim i niejakim Polkowskim na czele, 
o zaaranżowanie tej całej zbrodni prze 
ciw kulturze polskiej. 
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myślą, natchnieniem, duszą, drogowskazem 


i sumieniem naszego narodu 


Przemówienie Bolesława Bieruta nu otwarcie Kongresu Zjednoczeniowego 


Towarzysze, Rodacy! 

Drodzy Goście! 

Radosna, od dawna  Cczekiwaną 
chwilę przeżywa dziś polska klasa ro- 
botnicza. Zjazdy Polskiej Partii Robot 
niczej i Polskiej Partii Socjalistycznej 
postanowiły utworzyć jedną partie. 
Rczłam w ruchu rcbotniczym został 
zlikwidowany. Jedność  zwyc.czyla. 
Toteż jednym zgodnym i raaosnym 
rytmem biją dziś serca robotnicze w 
naszej Ojczyźnie. 

Zebraliśmy się tu z całej Polski, u- 
pełncmocnieni przedstawiciele partii 
robotniczych, aby oznajmić wszystkim 
przyjaciołom i wrogom: Nie ma i nie 
będzie więcej rozdźwięków w szere- 
gach robctniczych! 

Potężna, zwarta, jednomyślna, pół- 
toramilionowa awangarda klasy robot 
niczej staje dziś z rozwiniętymi sztan 
darami na czele polskich mas pracu- 
jących miast-i wsi. Nosi ona nazwę: 


POLSKA ZJEDNOCZONA 
PARTIA ROBOTNICZA 


W tysiącach fabryk, kopalń, hut, w 
dziesiątkach tysięcy większych i mniej 
szych zakładów pracy, w całej Polsce 
— jak długa i szeroka — rozlegają się 
sygnały, zwiastuny ważnej wieści. 

Naród polski posiada od dziś nową 
twórczą i niezłomną siłę, której na 
imię Polska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza. dn GI 

Partia ta chce być myślą, natchnie- 
niem, dumą, drogowskazem i sumie- 
niem naszego narodu. 

Robotnicy! Twórcy Czynu Kongre- 
sowego! 

Polska Zjednoczona Partia Robotni- 
cza przesyła Wam wszystkim pierw- 
sze swoje braterskie pczdrowienie. 
Wy pierwsi swą pracą ofiarną przeku- 
liście ideę zjednoczenia w twórcze ha. 
sło milicnów. Ważkim argumentem 
Czynu pckazaliście narodowi, czego 
może dokonać lud pracujący, gdy kie- 
ruje się jedną myślą i wolą. 

Nasze zadanie jako Partii na tym 
właśnie polega, aby myśl i wolę mi- 
lionów przekuwać w czyny, z których 
wyrosną zręby socjalizmu. 


POLSKA ZJEDNOCZONA 
PARTIA ROBOTNICZA 
POWSTAŁA Z WALKI 

O SPRAWIEDLIWOŚĆ SPOŁECZNĄ 


Tysiąc lat liczy historia naszego na- 
rodu. Przez tysiąc lat lud pracujący 
budował Polskę w pocie czoła, nicze- 
go nie pragnąc, prócz sprawiedliwo- 
ści. Ale sprawiedliwości w Polsce nie 
bylo jak nie było jej na całym świe- 
cie Sprawiedliwość d!a ludu była tyl- 
ko marzeniem. a rzeczywistością były 
uc'sk i krzywda Nadeszła chwila, aby 
odwrócić kolo historii i nadać mu wła 
ściwv kierunek: niech toczy się ku 
pożytkowi- wszystkich. 

Polska Zjednoczona Partia Robotn'- 
cza powstała z walki o sprawiedliwość 
społeczną. Walczyła o nią i walczy od 
stu lat klasa robotnicza całego Świata. 
Hasło do walki rzucił markszm — dro 
ge zwyciestwa pokazał Lenin 

Marxsizm - lenin'zm stał się drogo- 
wskazem niezawodnym dla mas pra- 
cujących. 


NIE ZAPOMNIMY NIGDY 
BRATERSKIEJ POMOCY 


Pod sztandarami marksizmu - leni- 
n'zmu podjęła walkę patria bolszewi- 
ków — | zwyciężyła. Zwycięstwo to 
otwarło nową epokę w historii ludz- 


kiej. Kołem historii kieruje klasa ro- 
botnicza. Odtąd h.storia służy masom 
pracującym, gdy przedtem służyła ich 
tyranom, 


Pod sztandarami marksizmu - leni- 
nizmu partia Stalina — WKP(b) — 
zbudowała socjalizm. „Naród stu na- 
rodów“, żyjący w niedoli przed trzy- 
dziestu laty, dziś stał się siłą przodu- 
jącą świata — wieiką i niezwyciežo- 
ną. Stworzył on związek braterski 
narodów — Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. Takiego zwią- 
zku i braterstwa narodów nie znały 
nigdy dzieje świata, nie zna ich żaden 
kraj kapitalizmu. Bo sprawiedliwość 
i prawdziwe braterstwo zdolny jest 
stworzyć tylko lud pracujący, 


Lud pracujący ZSRR pomógł w wy. 
zwoleniu naszego narodu z okrutnej 
niewoli faszyzmu. Naród polski mie 
zapomni nigdy tej braterskiej pomo- 
cy. 

W chwili radosnej i uroczystej, gdy 
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
święci zwycięstwo swej jedności — 
ślemy gorące braterskie pozdrowienia 
narodom ZSRR i ich genialnemu Wwo- 
dzowi Józefowi Stalinowi, kierowniko- 
wi WKP(b) — przyjacielowi Polski. 


„Historyczny Kongres Zjednoczeniowy odbywa się w auli Politechniki War- i 


szawskiej. Gmach Politechniki 


r GA 


Pod sztandarami marksizmu - leni- 
nizmu Polska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza prowadzi masy do walki o So 
cjalizm Jest to droga wypróbowana, 
pewna i jedyna Rewolucyjn: polscy 
robotnicy znają tę drogę i osiągali już 
na niej zwyc'estwa. 

Pierwszym zwycięstwem jest wła- 
dza ludowa, której przewodzi klasa ro 
botnicza. Jest to nasze państwo demo- 
kracji ludowej, w którym gospoda- 
rzem jest lud pracujący. Po raz pier- 
wszy od tysiąca iat lud pracujący 
sam kieruje sterem historii narodu. 


ZA PARTIĄ ZJEDNOCZONĄ 
PÓJDĄ MILIONY 


Jedność polityczna klasy robotni. 
czej — to wiekopomna historyczna 
karta, którą wpisujemy w dzieje Pol. 
ski, aby za wzór służyły pokoleniom, 
Kapitalizm rozdzielał naród na pracu- 
jących i pasożytów. Socjalizm jedno- 


odbudowano w rekordowym tempie. Miło- 
dzież otrzymała wspaniały dar od Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej. Na zdjęciu prczydium Kongresu, na mównicy marszałek Polski, 

chał Rola-Żymierski. 


(9 © OE = 


czy naród j wzmacnia stokrotnie jego 
siły twórcze. Rozpoczęliśmy budowę 
fundamentów socializmu i jednością 
klasy robotniczej zapoczątkowujemy 
przyszłe całkowite zjednoczenie naro- 
du. 


Dzieje narodu i dzieje klasy robotni 
czej uczą nas, że zawsze w walce z wy 
zyskiem i niewolą narodową wołanie 
rewolucjonistów o jedność znajdowa- 
ło odzew w sercach ludzi pracy. Zaw- 
sze ku wyciągniętym z szeregów re- 
wolucyjnych dłoniom szły naprzeciw 
twarae spracowane dłonie robotni- 
ków, których przywódcy reformisty- 
czni pod zdradliwymi wiedlt hasłami. 
Zjednoczenie Partii Robotniczych to 
ostateczny i śmiertelny cios dla refor 
mizmu i ugody z wyzyskiwaczami 
ludu. 


Zjednoczeni w walce o sprawiedli- 
wość społeczna, którą dać ludowi mo- 
že tylko socjalizm, wubogaceni nauką 
marksizmu - leninizmu, silní duchem 
rewolucyjnym i gotowością oddania 
wszystkich swych sił w służbie naro- 
dowi — zwyciężymy! 

Mówimy o zwycięstwie z nieugietą 
wiarą, z najgłębszą pewnością świa- 
domi wagi zadań, jakie stoją przed 


Mi- 


(Fot. — Film Polski) 


nami. Świadomość zwycięstwa czer- 
piemy z tego głębokiego wzruszenia, 
z jakim wita dziś Polska Klasa Robot- 
nicza dzień Zjednoczenia. Wiemy. że 
za Partią Zjednoczoną pójdą miliony 
ludzi pracujących, bo wierność i od- 
danie masom pracującym jest jej ideą 
najwyższą, 


W HOŁDZIE PIERWSZYM 
BOJOWNIKOM 


Towarzysze! 

W historycznym dniu naszego Świę- 
ta Zjednoczenia oddajemy hołd tym, 
którzy swe życie złożyli w ofiarnej 
walce za ideały, o które my walczy- 
my. Złóżmy hołd niezrównanemu po- 
święceniu i bohaterstwu pierwszych 
bojowników polskiej klasy robotni- 
czej: Ludwikowi Waryńskiemu, Róży 
Luksemburg, Feliksowi Dzierżyńskie- 
mu, Julianowi Marchlewskiemu, Ste- 
fanowi Okrzei, Marcinowi Kasprzako- 


wi i pamięci niecdżałowanych naszych 
poprzedników, którzy pierwsi podjęli 
walkę z niemieckim faszyzraem o nie- 
podległość naszej Ojczyzny: Mariana 
Buczka, Norberta Barlickiego, Adama 
Próchnika, Marcelego Nowotki, Pawła 
Findera, Małgorzaty Fornaisžiej, pa- 
mięci dziesiątków tysięcy najofiarniej 
szych bojowników, którzy polegli w 
walce o Polskę Ludową. | 


WITAMY WAS W KRAJU WIARY 
I SIŁY WOLNEGO CZLOWIEKA 
PRACY 


Otwierając w imieniu Centralnych 
Komitetów łączących się partii Pierw- 
szy Kongres Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, witam Was, towa- 
rzysze delegaci i drodzy goście i przed 
stawiciele władz naczelnych stron- 
nictw demokratycznych i bratnich par 
tii zagranicznych, witam Was w mu- 
rach Warszawy, którą hitlerowski oku 
pant chciał uczynić grobem Narodu 
Polskiego, a która jest dziś symbolem 
jego młodości, woli życia, rozkwitu 
nowych sił opromienionych ideą so- 
cjalizmu. Witam Was w kraju, gdzie 
od Stalowej Woli po Szczecin, od śląs= 
ko - dąbrowskich hut i kopalń, po- 
przez łódzkie przędzalnie i tkalnie, aż 
do stoczni gdańskich dymią kominy, 
huczą młoty parowe, terkoczą maszy- 
ny, śpiewają pieśń wiary i siły wolne- 
go człowieka pracy. Gdzie na milio- 
nach hektarów ziemi chłopskiej, prze- 
jetej od obszarników coraz częstszy 
już warkot. traktorów zwiastuje ma- 
som ludu wiejskiego nowe jutro — 
wolne:od wszelkiego: wyzysku i otepia 
jącej pracy ponad siły. Witam Was 
w kraju, którego najistotniejszą dziś 
cechę stanowi głębokie rozbudzenie 
sie klasy robotniczej, a w Ślad za nią 
coraz to szerszych mas ludowych. 


„Witam przybyłych na nasz Kongres 
najdroższych nam gości: 


— z Wszechzwiązkowej Komunis- 
tycznej Partii (bolszewików), sławnej 
Partii Lenina i Stalina, niosącej przed 
ludami świata pochodnię Socjalizmu, 
Pokoju, sprawiedliwości dla narodów 
wielkich i małych, 


— z Francuskiej, Włoskiej i Angiel- 
skiej Partii Komunistycznych, stoją- 
cych na czele walki narodów Zachod- 
niej Europy przeciwko planom anglo- 
amerykańskich  imperialistów prze- 
kształcenia ich krajów w swe europej- 
skie kolonie, 


— z lewicowo - socjalistycznej gru- 
py „Bataille Socialiste* we Francji, 
która toczy ciężką walkę przeciwko 
wrogom jedności robotniczej, przykry 
wającym słowem „socjalizm“ swą służ 
be*interesom. burżuazji, 


— ze zjednoczonych Partii Robotni- 
czych i Komunistycznych  Czechosto- 
wacji, Bułgarii, Rumunii, Węgier i Al- 
banii, kierujących losami bratnich 
nam państw demokracji ludowej, bu- 
dujących wraz z nami fundamenty so- 
cjalizmu w swych krajach, wyrwa- 
nych podobnie jak nasz z kleszczy im- 
perializmu, | 


— z Komunistvcznej Partii Grecji — 
wpdza bohaterskiego narodu. który 
nie ugiął się przed Hitlerem. ani przed 
jego anglosaskimi interwentami, : 


— z Komunistycznej Partii Hiszpa- 
nii, która od lat toczy bohaterska wal- 
kę z faszystowskim reżimem Franco, 


— ze wszystkich bratnich Partii i 
grup marksistowskich, przybyłych z 
obu półkul świata na nasze święto 
jedności i walki. 

W imieniu zjednoczonej klasy ro- 
botniczej pozdrawiam Was, towarzy- 
sze i delegaci i ogłaszam Pierwszy 
Kongres Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej za otwarty. 


s 
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Zbliża się godzina 10-ta. Wspa- 
niata auia Politechniki Warszaw 
skiej pachnąca jeszcze świeżą farbą, 
wypeiniona do ostatniego miejsca. 
Na sali panuje radosny i jednoczes“ 
nie dostojny nastrój. Wszyscy wy- 
czekują momentu otwarcia Kongre- 
su. Jeszcze kilkanaście minut. Roz” 
gladanvy się po Sali z wysokości trze 
ciego piętra. Powiedzieć o niej, że 
imponująca — to za malo. Jasno 
kremowe ściany, czerwień sztandí- 
rów, na froncie portrety czołowych 
działaczy robotniczych, W/aryńskie- 
go, Kasprzaka, Barlickicyo, Dubois 
i innych. 

Przez podwójny szklany dach 
wlewuiją się na salę promieni? słoń” 
ca. Na szczycie kopuły widać stąd 
czerwony sztandar. 

Na sali wyróżniają się mundury 
górnicze, wojskowe, sędziwe glowy 
ludzi nauki. 


i 
„= 


Dochodzi godzina 10 min. 12, 
gwar na sali nagle cichnie na po- 
dium wchodzi prezydent Bolesław 
Bierut. Cbhwilową ciszę przerywa 
nagle buragan oklasków, rozlega 
się gromkie „niech żyje”. 

Manifestacja na cześć głowy pań- 
stwa trwa kilkanaście minut i staje 
się coraz potężniejsza. 

W zruszonym głosem, Prezydent 
otwiera obrady. Przemówienie jego 
przerywane jest co chwilę burzą 
oklasków i okrzykami. 

W chwili gdy mówca ogłasza 
otwarcie Pierwszego Kongresu Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, delegaci wstają z miejsc i chó- 
ralnie śpiewają bojową pieśń Prole- 
tariatu. 


* 


Bardzo serdecznie witano przed- 
stawicieli partii komunistycznych i 
robotniczych z zagranicy. Okrzy- 
ki na cześć międzynarodowej soli- 
darności Proletariatu miały specjal- 
ng Wymowe. 

zL 
Po 


przemówieniu inanguracyj- 


'nym nastąpił wybór Prezydinm, w 


którego skład weszli czołowi przy” 
wódcy obydwu partii robotniczych, 
przodownicy pracy, uczeni, artyści 
1 literaci. 

Prezydium zajmuje miejsca i 
przewodnictwo obrad obejmuje pre- 
mier Józef Cyrankiewicz. Teraz roz 
poczynają się przywitama Kongre- 
su. 


* 


Pierwszy wita Kongres w imie” 
niu Wojska Polskiego marszałek 
Żymierski. Oświadczenie jego o 
łączności armii z ludem sala przyj- 
muje manifestacyjnie. 

Wincenty Baranowski w imienix 
SL stwierdza, że SL będzie szło w 
jednym szeregu z PZPR aż do o- 
statnicgo zwycięstwa. 

W dalszym ciągu witają Kon” 
gres: wicemarszałek sejmu Barci- 
kowski z ramienia SD, posel Nieć- 


kn z PSI, min. Michejda ze Stron”. 


nictwa Pracy, Ignar Stefan w imie- 
niu ZMP. 

Teraz żabierają glos delegaci za- 
graniczni. Pierwszy wchodzi na 
mównicę członek CK WKP(b) — 
Tonomarenko. Powitanie przedsta” 
wiciela WKP(b) przeradza się w 
spontaniczną owację na cześć Zwią- 
zku Radzieckiego. 


n O OAK RADE RÓ TOW ZODO CEO O|| "| 


„despotów, 
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Sckretarz Genera'ny KC PPR — Do. 
lesław Bierut. 


Na wstępie Prezydent Bierut wska- 
zuje, że zjednoczenie polskiej klasy 
robotniczej jest zamknięciem pewnego 
etapu historycznego w dziejach pols- 
kiego ruchu robotniczego i odbiciem 
głębokich praw, którym podlega roz- 
wój społeczny. Zjednoczenie jest u- 


Analizując historię ruchów robot- 
niczych w Polsce od jej zaczątków 
sprzed lat 79 do chwili obecnej mów 
cu Qzieli ten czas.na 5 okresów. 


I okres narodzin ruchu 
robotniczego 
„PROLETARIAT“ 


„Proletariat“ był pierwszą partią 
polityczną w Polsce, która podjęła 
sztandar walki klasowej w duchu so- 
ldarności międzynarodowej, uczyła, 
że ustrój kapitalistyczny jest syste- 
mem  swiatowym i usunąć go może 
tylko rewolucyjna walka proletaria- 
tu zorganizowanego pod hasłem: 
„Proletariusze wszystkich | krajów 
łaczcie się!“ Głosząc le zasady partia 
walczyła z ogianiczonością © buržua- 
zyjnego i drobnomieszczańskiego na- 
cjonalizmu. „Proletariat“ rozumiał ko 
nieczność wspólnej walki proletaria- 
tu polskiego z proletariatem państw 
zaborczych w celu obalenia władzy 
stojących na czele tych 
panstw. 

Twórcą i ideologiem „Proletariatu“ 
był Ludwik Waryński. Po jego are- 
sztowaniu (1083 rok) partia traci swą 
samodzielność ideologiczną przyjmu- 
jąc terrorystyczną taktykę „narodni- 
ków“ i częściowo ich błędne poglą- 
dy. 


JI okres—rozbicie ruchu 

robotniczego przez wci- 

skające się nurty na- 
cjonalizmu 
POWSTANIE PPS 


W tym czasie (lata na przełomie 
1890 roku) kapitalizm w Polsce i Ro- 
sji wstępuje w okres jeszcze szyb- 
szego rozwoju, równocześnie wzrasta 
liczbą robotników i zaostrza się wal- 
ka klasowa. 


Polscy robotnicy, mimo | najciež- 
szego terroru policyjnego, uczestni- 
czą corocznie w święcie majowym. 
W 1892 r. święto majowe w Łodzi 
przerasta w potężny 6-dniowy strajk 
powszechny. Polska klasa robotni- 
cza niemal od kolebki swego samo- 
dzielnego rozwoju politycznego Wno- 


. klasowej, 


Referat Prezydenta 
W pierwszym dniu Kongresu Zjednoczeniowego Prezy- 
dent Bierut wygłosił obszerny referat o podstawie idsoio- 
gicznej Zjednoczonej Partii i jej zadaniach na przyszieść. 


Referat ten podajemy w obszernym skrycie. 


wieńczeniem długiej i bogatej w-do- 
świadczenia bojowe drogi, którą prze- 
była polska klasa robotnicza. 

Była to droga nieubłaganej walki 
droga wzniesień i odpły- 
wów, klęsk i: zwycięstw, wielotysięcz- 
nych ofiar i bohaterskiego hartu. By- 
ła to droga ruchu wciąż idącego na- 
przód mimo wahań i błędów, coraz 
bogatszego w doświadczenia rewolu- 
cyjne, coraz głębiej przyswajajaceB) 
znajomość procesów i praw, którymi 
rządzi się walka klasowa. 

Obecny Kongres  Zjednoczeniowy 
jest jednym z etapów zwycięstwa wal 
ki klasowej, opartej na podstawo- 
wych założeniach odkryć naukowych 
o pracach rozwoju społecznego. 

Do tego zwycięskiego etapu pol- 
ski ruch robotniczy dojrzewał w cią- 
gu 70-ciu z górą lat twardej walki z 
wrogiem klasowym, przezwyciężając 
jednocześnie wewnętrzne wahania 
ideologiczne. Wynikiem tej walki jest 
nasze Państwo Ludowe, jest ustrój 
demokracji ludowej, który prowadzi 
do socjalizmu. Wynikiem tej walki 
jest przodująca rola polskiej klasy 
robotniczej w narodzie i państwie, 
jest dzisiejszy Kongres Zjednoczenio- 
wy. 


Od „Proletariatu” do KPP 


siła szczodry wkład bojowy do mię- 
dzynarodowego dorobku rewolucyj- 
nego ruchu robotniczego. 

Ale równocześnie rosły tendencje 
różnych grup inteligencji drobnomie- 
szczańskiej zwłaszcza na emigracji, 
do wykorzystania potężniejącego ru- 
chu robotniczego dla koncepcji o kie- 
runku nacjonalstycznym. Przejawia- 
ła się w nich chęć siępiania ostrza 
waiki klasowej, osłabiania jej napię- 
cia rewolucyjnego i skierowania go 
na tory reformistyczne., 

Na przełomie wieku XIX i XX w 
II Międzynarodówce zaczynają góro- 
wać tendencje rezygnacji z walki. 

Oficjalne kierownictwo II Między- 
narodówki zerwało faktycznie z rewo 
lucyjnym marksizmem, głosząc złudne 
teorie pokojowe „wrastania* w so- 
cjalizm, drogą stopniowych reform i 
przeciwstawiając walce klas ugodę z 
burżuazją, hasłu międzynarodowej So 
lidarności proletariuszy — nacjonali- 
styczną ideę separatyzmu narodowe- 
go. Prawicowi wodzowie socjalistycz- 
ni wnosili przy pomocy ideologii obcej 
klasie robotniczej rozbicie j rozłam w 
jej szeregi. 

Z gruntu odmienne stanowisko zaj- 
mował lewicowy odłam II Międzyna- 
rodówki, którego czołowym reprezen- 
tanem był Lenin. Podjął on nieubła- 
ganą walkę z reformizmem, oportu- 
nizmem i nacjonalizmem, który był 
wyrazem nacisku ideologicznego klas 
posiadających na proletariat. 

Polska Par'ia Socjalistyczna utwo- 
rzona na zjeździe paryskim w 1892 ro- 
ku była partią bojowego nacjonaliz- 
mu. usiłującą zepchnąć proletariat z 
drogi walki klasowej i zaszczepić mu 
burżuazyjną ideologie jedności naro- 
dcwej. W szeregach PPS połączyły się 
elementy prawicowo - socjaldemokra- 
tyczne, pokrewne prawicy II Między- 
narodówki. z elementami burżuazyj- 
no = nacjonalistvcznymi. reprezen'o- 
wanymi przez Piłsudskiego i jego 
współpracowników. 


JII okres— umasowien:= 
ruchu robotniczego 
SDKPiL 
Niebezpiecz?ňstwo zepchnięcia ru- 


chu robolniczego na tory nacjonali- 
styczne, w związku z powstaniem 


A 


PPS. powoduje zjednoczeni: się tzw. 
„II Proletariatu“ i Związku żtobotni- 
ków Polskich (ZPR powsuito W Ło- 
dzi po rozbiciu Proietariatu). Powsta- 
je w roku 1893 Socjaldemoi:racja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy — partia nie 
ugiętych rewolucjonistów: Róży Luk- 
semburg, Usiiksa Dzierżytyiikiego, JU- 
liana Marcniewskiego, Marcina Ka- 
sprzaka. SDIXP.L stała się nie tylko 
kontenuatoricą rowolucyinych trady- 
cji „Prole'aria'u“, ale počnicsía ruch 
robo'nczy w Polsce na wyższy szcze 
bel walk masawych. 


SDKPITL byla pariią rewolucyjną, 
ttóra prowadziia klase robolnicza do 
walki o socjalizm. Byla partia pro- 
letariackiego ir:ternacjonuizmu zwal- 
czała przesądy narodowożciowwe. Wy- 
chowywała masy robotnicze Polski 
w duchu sojuzcu z rewolucyjnym ru- 
chem rosyjskim najbliższym towarzy- 
szem walki polskiego ruchu. Była 
partią stojacą w zasadzie na gruncie 
rewo!lucyjnczo marksizmu, staia na 
czele wielkich biiew klasowzch, w re- 
wolucji 1905 v. przewodz:ia masan ja- 
ko ich wódz ideologiczny. Mimo błęd- 
nej pczycji w  kweslil narodowej 
SDKPiL byla jedyną sily w Polsce, 
która łączyła słusznie drogę čo Wyz- 
wolenia narodu po!sklczo ze zwycie- 
siwem rewolucji, z sojuszem z rosyj- 
skim ruchem rewolucyjnym. 


IV okres — od rewolucji 
1905 roku do rewolucji 
1917 r. 


PPS - LEWICA i PTS - FRAKCJA 


Rewolucja 1905 r. doprowadzila do 
wyodrębnienia się w PPS lewicowego 
nurtu. 


W wyniku rozłamu powstały w 1906 
r. dwie partie: PPS — Lewica i PPS 
— Frakcja Rewolucyjna. Już w okre- 
sach największego napięcia walk w 
1905 r. robotnicy należący do PPS i 
SDKPiL tworzą wspólny front pocią- 
gając za sobą szerokie masy. SDKPiL 
kierując walką rewolucyjną, rosła w 
niej hartowała się i wzbogaca'a w do- 
świadczenia. Za proletariatem miej- 
skim ruszyli do walki robotnicy rol- 
ni, pobudzając masy chłopskie. 


Jednakże SDKPiL nie doceniała ro- 
li biednego i średniego chłopstwa po- 
mimo że partia bolszewicka kierowa- 
na przez Lenina wysuwała jasny pro- 
gram walki o władzę wskazując, że 
władzę tę może zdobyć proletariat tyl 
ko w ścisłym sojuszu z chtopstwem. 
Rewolucja 1905 r. została stłumiona. 
Alc wykazała ona możliwość zwycię- 
stwa klasy robotniczej pod warunkiem 
skupienia wszystkich sił i lepszego 
kierownictwa. Doświadczenia walk 
1905 r wykorzystała partia bolszewi- 
cka w r. 1917. 


V okres — ruch robot- 
niczy w burżuazyjnej 
Rzeczypospolitej 


KPP 


Rewolucja proletariacka w Rosji w 
1917 r. rozpoczęła nową epokę rozwo» 
ju społecznego. 

W Polsce, mimo gotowości do wal- 
ki i hartu bojowego klasy robo'niczej, 
mimo dążenia m!lionowych mas bie- 
doty wiejskiej i fornali do zrzucenia 
jarzma obszarniczego walka została 
przegrana. Przyczyniły się do tego za- 
równo rozbicie ruchu robotniczego jak 
i jego niedojrzałość ideologiczna. Bur 
żuazja. drogą oszukańczych manew- 
rów usiłowała wywołać w masach 
złudzenie, że nowy rząd Polski jest 
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rządem ludowym; PPS — Prawica za- 
pewniała. że władzę sprawuje rząd so- 
cjalistyczny. i że najważniejszą prze- 
szkodą w pracy tego rządu są Komu- 
niści. 

SDKPiL i PPS — Lewica nie po- 
trafiły zdemaskować tego oszustwa w 
oczach mas. W tym przełornowym mo 
mencie zaciążyły na par::: błędy lu- 
ksemburgizmu. Pom:mo zbliżenia ide- 
ologicznego. SDKPiL i PPS — lewica 
nie umiałv zrealizować w końcowym 
etapie woiny zjednoczenia Uczyn:ły to 
dopiero w kilka tygodn: po odzyskuniu 
n.epodległości. tworząc KPP 

Nieprzemijającą zasługą KPP jest 
przede wszystkim to, że mobilizowała 
pelska klasę robotniczą do walki o 
władzę i do przymierza z ZSRR jako 
najpewniejszej rękojmi postępu i nie- 
podległości Polski. 

Podczas gdy KPP walczyła o wła- 
dze dla klasy robotniczej — prawica 
PPS tej walki nie chciała i odciąga- 
ła od niej masy. Mówca przypomina 
tu historię Rad Delegatów  Pobo'ni- 
czych powstałych w pierwszych mie- 
siącach niepodległości a następnie Rad 
Robotników Folwarcznych. Rad Ro- 
botniczo - chłopskich ; Rad Chłop- 
skich. Podczas gdy KPP starała się 
ugzynić z nich ośrodek walki o wła- 
dzę — prawica PPS dąży do politycz- 
nego ich rozbrojenia i zdemobilizowa- 
nia a nawet rozgromienia. Nie bez 
aktywnego udziału piłsudczykowskie- 
go kierownictwa PPS Rady zostały 
rozpędzone KPP wepchn'ęta w pod- 
ziemia a więzienia zapełnione komu- 
nistami. 

KPP była jedyną partią. która na- 
tychmiast po przewrocie Pi'sudskiego 
w 1926 r. wycofując się 7 „błędu mz- 
jo'yego* ujavniła faszystov'ski cha- 
rakter tego przewrotu i wezwał lud 
pracujący Polski do walki o obalenie 
dyktatury sanacyjnej. 


W 1928 r. nielegalna KPP mimo nie- 
bywałego terroru zdobywa w wybo- 
rach do Sejmu okało 1 miliona głosów. 
KPP wzywa masy do przeciwstawie- 
nia się dyktaturze faszystowskiej. 

Jeszcze wyraźniej rozbrzmiewały Za- 
dania polityczne po dojściu Hitlera 
du władzy. 

N:eustanne próby zwracania się do 
CKW PPS o stworzenie jednolitego 
frontu walki nie odnosi y skutku. 

Zdając sobie sprawę z wielkiej si- 
łv ideologicznej i organizacyjnej KPP. 
faszystowski aparat państwowy zwal- 
czał tę rewolucyjna partię wszelkimi 
środkami. Obok represji. więzienia 
tortur, Berezy wróg użył. najbardziej 
zatrutej broni — prowokacji. Latami 
nasadzał wrogą pilsudczykowska agen- 
turę aby wypaczać perfidnie podsta- 
wę i linię polityczną partii. rozsadzać 
ja od wewnątrz. oslabiaé jej zdolność 
bojowa  Przen'kn'ecie wrogiej 
tury do kierownictwa spowodowało 
rczw ązanie KFP w 1938 r. 


Trzon ideowy partii zachował jed- 
nak swói niezłomny hart i kontynuo- 
wał walke. 

Komuniści nie ustawali w walce o 
urzeczywistnienie jedności klasy ro- 
bo!tniczej. 

Walka KPP nie mało przyczyniła sie 
do sprawy dzisie;szego zjednoczenia. 

Właśnie przvswajajac sobie ten wiel 
ki dorobek KPP a odrzucając jej błę- 
dy. PPR była w stanie w nowych wa- 
runkach historycznych stanąć na cze- 
le walki a społeczne i narodowe wyz- 
wolenie polsk'ch mas pracujących. 

Kładac u pedstaw zjeunoczenia bo- 
haterskie tradycje wa'ki KPP opie- 
ramy to zjednoczenie również o tra- 
dycję walki lewicowych 
przec vyhra praw'cowo - pilsudczykow- 
skiemu kierownictwu o tradycje ich 
walki o jednolity front robo'niczy. 


Polska Partia Robotnicza 


Da tworzonych już w pierwszych ty 
godniach po klęsce wrześniowej przez 
trzon aktywu KPP zorgan.zowanych 
grup do walki z okupantem. wchodzi- 
li jednolitofrontowi socja!:ści ı rady- 
kalne elementy ruchu ludowego. Luz- 
nym tym grupom brak bvlo jednak 
jednolitego kierownictwa i wyraznego 
programu politycznego. zjednoczyła je 
i wytyczyła im linię dziatania pows'a- 
ła w styczniu 1942 r. Polska Partia Ro 
botnicza, k.»ra program swój oparła 
na podstawach marksizmu - lenin:z- 
mu. 

W walce z okupantem dojrzewał le- 
wicowy. jednolitofrontowy nurt w sze 
regach PPS. W roku 1943 powstaje 
RPPS jako przeciwstawienie WRN. 
N:e od razu jednak wyzbyła się RPPS 
pozosta!ości reformistycznych i nacjo- 
nalistycznych. Przezwycieżając te po- 
zostałości oraz próby tock'stowskiej 
dywersji. lewica RPPS przeciwstawi- 
ła sie stanowczo prawicy i stanęła 0- 
bək PPR w walce o narodowe społecz 
n- wyzwolenie 

Również radvkalne elementy SL 
wyłamały się spod m'kołajczykowskie 
go kierownictwa 1 utworzyły współ- 
d'iałajacą z PPR ..Wolę ludu“. 

Dokonywało się poważne przegruDo 
wanie sił klasowych przez skup'an:e 
sie wokół PPR wszystkich rewolucyj- 
nych Sł lucowych. 


KRN 


Przybliżanie się klęski faszyzmu i 
wyzwolenia Polski przez Armię Czer- 
woną wysuwa na czoło zagadnien:e 
walki o władzę polityczną. Z inicja- 
tywy PPR powstaje na przełomie 1943 
— 1944 r. KRN. podziemny ośrodek 
władzy mas ludowych z klasa robot- 
niczą na czele. Powstaniu KRN towa- 
rzvszyta obok mordów bratobójczych 
wzmożona  dywersja polityczna ze 
strony reakcji. > A 

W tvm niełatwym okresie w cześci 
kierown'c*wa PPR ujawniły sie waha- 
nia, zmierzające do zniekształcenia my 


Śl. przewodniej KRN — do zblokowa- 
nia sie z CKL i w konsekwencji do 
wycofania klasy robotniczej z pozycji 
kierown:czej w walce o władzę pan- 
stwowa. Tendencje te byly wyrazem 
niewiary w siły klasy ropo:n'czej. ule- 
gania naporowi reakcji i drobnomie- 
szczańs'wa Rozwói wyn?dków histo- 
rycznych potwierdził cr 'xow'ce stu- 
szność linii KRN jako władzy mas lu- 
dowych. pod kierown'c.wem klasy ro- 
totniczej Tendencje kapitulanckie nie 
znalazły poparcia w partii. 

Natychmiast po powstaniu KRN za- 
czeły powstawać Rady Narodowe w 
całym kraju. Rozszerzenie się rad i 
wzrost utworzonej przez KRN Armii 
Ludowej były dowodem. że konssk- 
wentna bohaterska postawa PPR w 
waice o prawa ludu pracy. zdobyły 
pełne poparcie wielomilionowych rzesz 
robo'niczych i ch'opskich. 

Reakcja wobec coráz bardziej wido- 
mego jej bankructwa uczyniła próbę 
uchwycenia władzy przez wywołanie 
powstania warszawskiego. żerując na 
patriotyzmie 1 nienawiści całego na- 
rodu do okupanta. reakcja nie zawa- 
hała się rzucić na pewną śmierć setek 
tvsięcy bohaterskich, ofiarnych miesz- 
kańców stolicy. 

Zdruzgotanie hitleryzmu przez Ar- 
mię Czerwoną dało wolność narodowi 
polskiemu. Zwyciężyła linia PPR. o- 
parta na Sojuszu rewolucji rosyjskiej 
i rewolucji polskiej. PPR stała się 2 
chwilą wyzwolenia kraju inicjatorem 
i główną siłą przewodnią zasadniczych 
rewolucyjnych przeobrażeń, organiza- 
torem szerokiego frontu demokraty- 
cznego, zapoczątkowanego przez KRN. 


Związek Patriotów 
Polskich 


W tym samym czasie na obszarach 
Związku Radzieckiego powstaje Zw. 
Patriotów Polskich pod przewodnic- 
twem Wandy Wasilewskiej i Alfreda 
Lampe. 


agen-' 


PPS-ovvców, , 


Zwiazek Patriotów Polskich. podej- 
muje myśl zorganizowania regular- 
nych jednostek Wojska Polskiego dla 
walki o wyzwolenie narodowe i spo- 
łeczne. Dzięki pomocy i poporciu 
Związku Radzieckiego i osdbišcie Ge- 
neralissimusa Stalina powstaje I Dy- 
wizja Kościuszki, l:'óra rozrasta się w 
Korpus. a nastennie w Pierwszą Ar- 
mię Polską w ZSRR. 

Z formowaniem I Dywizji im. Koś- 
ciuszki i z rozwojem I Armii nierozer- 
walnie związane jest imie bohatera 
narodowego. rewolucjonisty. bojowni- 
ka o wolność Miszpanii, dowódzcy II 
Armii — gen. Swicrczewsk'ego. 

Wraz z odfizialami partyzanckimi 
Armii Ludowej jednostki rcgularne I 
Armii Polskiej po przejściu Bugu sta- 
ły się trzonem Odrodzonezo Wojska 
Polskiego, zbrojnego ramienia Polski 
Ludowej. Wojska. czuwajecego na 
straży naszych granic. wladzy ludu. 
wolności i dalszego postępu społeczne- 
go naszego kraju. 


Rola PPR 
po wyzwoleniu 


W pierwszym okresie po wyzwole- 
niu PPR skupiła wszystkie wysiłki dla 
zbudowania nowego aparatu państwo- 
wego, którego pierwsze kadry stworzy 
li członkowie partii. Opierając się na 
jednolitym froncie z PPS, która prze- 
prowadzała swą odbudowę organiza- 
cyjną, PPR zagwarantowała przodow- 
niczą rolę klasie robotniczej i okres- 
liła kierunek rozwoju Polski Ludowej. 

Poasławą tego rozwoju była refor- 
ma rolna i nacjonalizacja przemysłu 
— zainicjowane i zorganizowane przez 
PPR. PPR potrafiła skierować od razu 
ofiarność i entuzjazm klasy robotni- 
czej na tory twórczej cdbudowy i zni- 
szczenej przez okupanta stolicy. 


Praca i osiągnięcia PPR wpływały 
na ideologiczne ksz'altowanie się in- 
nych par.ii. Kierownictwo odrodzonej 
PPS stanęło na gruncie jednolitego 
frontu i współdziałania z PPR. Oder- 
wawszy się od prawicy kierownictwo 
SL stało się ośrodkiem skupienia się 
radykalnych elementów ruchu ludo- 
wego. W ten sposób stworzył się sze- 
roki, demokratyczny front narodowy, 
którcgo przodującą siłą była PPR. 

Wielka bitwa poliiyczna. jaką były 
wybory. przekona'a klasę robotniczą o 
słuszności jedności robo.niczej, wcią- 
gnęła w wir życia politycznego mi.io- 
nowe masy przeorała świadomość mas 
pracujących miasta i wsi. którym wła 
sne doświadczenie ujawniło zdradz:ec- 
kie oblicze reakcji, związane z dywer- 
sją zagranicznych ośrodków imper'ali 
stycznych 

Zwycięstwo bloków stronnictw de- 
mokratycznych i stabilizacja pelitycz- 
na, umożliwiły szerszy rozmach odbu- 
dowy gospodarczej. 

Plan Trzyletni, którego założenia 
wysunął pierwszy zjazd PPR został 
wykonany w pierwszym roku — i947 
w 1034 proc. 

W ogniu walki uwydatniła się przo- 
dująca rola klasy robotniczej. Dzięki 
jednolitemu frontowi przezwyciežaja-= 
cemu opory i przeszkody stawiane 
przez prawicę PPS wzrosła liczebność 
i autorytet PPR i PPS. umasowiły się 
i wzmocniły swą jednolitość związki 
zawodowe. Jednolity front zbliża ide- 
ologicznie członków PPR i PPS, kształ 
tują się stałe formy współdziałania. 

Zmierzając do zjednoczenia obie par 
tie rozwinęły olbrzymią pracę nad pod 
niesieniem swego poziomu ideologicz- 
nego. Praca ta pogłebiła się szczegól- 
nie w walce z odchyleniem praw co- 
wym i nacjonalistycznym które ujaw 
niło się w cześc: kierownictwa PPR 
oraz z tendencjami i błędami opor'u- 
nistycznymi PPS. W walce o marksi- 
stowsko - leninowską ideologię : w 
akcji oczyszczania szeregów. dsjrze- 
wało ostateczn'e ziednaczen'e obu nar 
tii. którego wyrazem jes! cbecnie Kon 
gres, 


(Dalszy ciąg na str, 6) 


ni p 


kongresowe 


Równie serdecznie witany był de- 
legat Komunistycznej Partii Francji 
Artur Ramette, który omawiają! 
wspaniałe osiacnięcia gospodarcze i 
społeczne Polski przytacza dla kon“ 
trastu ciežkie položenie francuskiej 
klasy robotniczej toczącej twardą 
walkę o sprawiedliwość i wolność. 


Przemówienia wszvstkich dele- 
gatów zagranicznych, oboietnie, czy 
to był delegat walczącej Grecji, czy 
Anelii, albo przedstawiciel Hiszpa- 
nii Republikańskiej, nacechowane 
były serdecznością i uznaniem dla 
osiągnięć nowej Polski. 


Delegaci robotników polsticb od 
powiadali im nie mniej serdecznie. 
Widać było, že tych ludzi nic nie 
dzieli, a wszystko łączy: wspólna 
walka o wspólne ideały. 


+ 


Wzruszn'ace byly wypowiedzi 
przodowników pracy z załogi ko- 
palni Zabrze iz trasy W—Z. W 
prostych slowach mówili o rzeczach 
wielkich, przekroczeniu planu, o re- 
kordach, o dalszym wzmoženiu wy- 
silków. 


+ 


Punktualnie o godzinie 14,30 na 
salę przybywają ostatnie zmiany 
sztajet młodzieżowych. Przodownik 
pracy Niegocka, składa meldunek 
w imieniu wszystkicb sztafet, które 
z całego kraju przyniosły pozdro- 
wienie Młodzieży Polskiej dla Kon- 
gresu. Premier Cyrankiewicz wśród 
powszechnej owacji przyjmuje adre 
sy od boszczególnych członków, a 
przed Politecbniką manifestują stu- 
denci uczelni warszawskich 
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Warszawa od kilku dni żyje 
Kongresem. Tak wspaniale udeko- 
rowanego miasta jeszcze nie widzie” 
liśmy. | 

Przed Politechniką w dniu otwar 
cia Kongresu od samego rana gro- 
madzily sie tłumy ludzi, to samo 
przed głośnikami na ulicach miasta. 
W szkolach, teatrach i lokalach 
rozrywkowych, w fabrykach i war- 
sztatach wszyscy mówią o jednym 
— o Kongresie. 


Nawet szoferzy | udekorowali 
swoje wozy. Wszędzie widać roze” 
p o . 
smiane, podniecone twarze. 


če 


W chwili ogłoszenia otwarcia 
Kongresu Zjednoczeniowego miasto 
jakby zamarlo. Stanely nie tylko 
fabryki, ale tramwaje i autobusy. 
Ludzie garnęli się do głośników +. 
w skupieniu sluchali przemówienia 
Prezydenta. Na ulicach śpiewano 
piesn proletariacką. 


+ 


Kongres trwa już drugi dzień. Z 
całego kraju nadchodzą wiadomości 
o żywiołowych manifestaciach ro- 
botników ze Śląska, i z nad morza, 


z Poznania i Wałbrzycha. 


Jednocześnie nadchodzą meldun- 
ki o osigonieciu i brzekroczeniu pla- 
nu rocznej produkcji przez fabryki, 
kopalnie. 
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(Dalszy ciąg Referatu Prezydenta Bolesława Bieruta) 
Co to jest demokracja ludowa 


Mówca.zhs anawia się następnie :a:: 
zastosować zasady'.teorii marksizmu- 
lenioizruu do oceny mementu, w któ- 
rym się znajdujemy. 

Brak jasnej odpowiodz: stal się po- 
wodem wielu błędow : wyjaczeń W 
ocen:e obecnego etapu kh sterycznego. 
Ocena ta szła często w k.orunxu trak- 
towania demokracji !luduwej jako SY- 
stemu, który zasadn.czo różnił s'e od 
systemu przewidywanegu przez te- 
orie marksizmu - leninzmu. Okreś.a- 
jąc demokrację ludowa jako swoistą 
polską drogę do nowego ustroju rozu- 
miano ją często jako szczególny pro- 
ces rozwojowy. którego wyniku nie da 
się z góry ustalić. 


Polityčzno - partyjnym odpowiedni- 
kiem koncepcji demokracji ludowej 
jako odrębnej, całkowicie nowej dro- 
gi dc socjalizmu miała być koncercja 
PPR, jako partii zasadniczo nowej. cd 
cietej od jej poprzedniczek i rewa.u- 
cyjnych tradycji. — partii. będącej jak 
gdyby zlepkiem ideologicznym ..niepo- 
dlegtoáciowej“ koncepcji PPS i trady- 
cji walk klasowych SDKPiL i KPP. 


Na dnie tych wszys k:ch teorii ie- 


ży koncepcja spcja!demckratyzmu. na-. 


wrotu do oportun.stycznych. czy „pół- 
reformis'ycznych'* tendencji w ruchu 
robo:n:czym. 

Od chwili powstania „Proletariatu“, 
poprzez SDKPiL, PPS—Lewicę, KPP 
i PPR aż do dzisiejszej Zjedrzoczonej 
Partii Robotniczej zmieniały się 
f o r m y, zmieniały nazwy partii. 
Jednakże w tre Sci swej zagad- 
nienie sprowaczało się do problemu 
partii, wyrażającej jedyną ideologię 
proletariatu- — ideologię naukowego 
socjalizmu: marksizmu - leninizmu. 
Walka..diwóch: sturtów w ruchu robot- 
niczym: była walkas/dwóch przeciw-: 
stawnych sobie klasowo ideologii — 
ideologii proletariatu z ideologią bur- 
żuazji. Była walką marksizmu - leni- 
nizmu z wpływami ideolcgicznymi 
burżuazji wciskającymi się do ruchu 
robotniczego, aby go pedporzadkować 
celom: i interesom kapitalizmu. 


History czna zasługa 
| PPR 


Walcząc o wyzwolenie narodowe 
PPR nie tylko nie wyrzekała się wal- 
ki o władzę dla proletariatu, ale na 
cdwrót — była jedyną partią. dla któ- 
rej walka o władzę dla proletariatu 


była nicodłączna cd wyzwoicina naro- 
dowe3o. 


Wahania niektórych członków PPR 
skionnych do rozdzielania tych dwóch 
zagadnień i potyorządwowania spra- 
wy walki o władzę w Sprawie wyzwo- 
lenia narodbwego, byly swoistym prze 
jawem cCportunizmu i spełzania z l2- 
a mowskiců pozycji ideciog'cznych. To 
też wahania te napotkały na zdecvdo- 
wańy opór i nie wpłynęły 'ston'e na 
zmianę charakteru partii i jej zzden 
ideolozicznych. Podstawowe zadanie 
partii marksistowskiej: „zespolenie 
ruchu robotn'czego z  Soc'al'zmem“ 
moz!o być na tym szczególnym eta- 
pie historycznym, na którym działała 
PPR, zrearzowane pomyślnie tylko w 
oparciu o dwa zasadnicze warunki: 


1) dzięki  rczzromieniu faszyzmu 
przez państwo socjal'styczne, 


2) w oparciu o soju:z klasy robotni- 
czej z pólcroletar'ackimi elementami 
wsi i m'ast. z pocztawowymi masami 
chicostwa i inteligencji pracującej, 
kez którego to warun:u utrzymanie i 
utrwa'enie władzy projetariatu bylo- 
by nicmožl:wo. 


LVETWOZY z, tych War w v- 
kal za sz2ízaná' oj SViuUat.| vlojenné“, 
w której starły s. cwa r2'ortežni:j- 
e?e ugrupowania sił międzynarcao- 
wych. 

Bez rozr”romien a !mnerialistyczno- 
hitlerowskiego naježdžcy w rezulta- 
cie zwycięstwa ZSRR. byłoby nieosia- 
galne zarówno wyzwolenie narodowe 
Polski i innych narodów podbitych 
przez hitleryzm jax i zdcbycie władzy 
przez proletariat polski. 


Drugi warunek łączy się z utrwaje- 
niem państwa demokracji ludowej i 
określa charakter klascwy tego pań- 
stwa i jego historię. 

Program KRN powstałej w podzie- 
miu i taki sam pregrom wyrażony w 
Manifeście PKWN — lawnego organu 
władzy demokracji ludowej — jest 
programem Sojuszu rcbotn'czo-chłen- 
skiego, programom Szorok:ego frontu 
demokratycznego mas pracujących 
miasta i wsi z klasą robotniczą na 
czele. 

Historyczną zasługą PPR jako par- 
tii marksistowskicj było, že wysunęła 
fnki program, stanęła na ozele fron- 


tun Judowero i znalzzla właściwą for- 
m“ organizacyjną dla jego realizacji, 


Walka klasowa trwa nadal 


Mówca stawia daisze pytanie, nie- 
mniej zasadniczej wagi. Czy można 
ujmować zagadnienie demokracji lu- 
dowej jako powiązanie dwóch prze- 
ciwstawnych ustrojów społecznych, 
jako trwałą statyczną mieszaninę 
zgodnie współżyjących elementów so- 
cjalistycznych i kapitalistycznych? 


Takie, postawienie sprawy jest naj- 
zupelniej fałszywe. . Współistnienia 
przeciwstąwnych elementów ustrojo- 
wych bez walki. między nimi: historia 
rozwoju- społecznego nie zna. W ra- 
mach określonego ustroju społecznego 
mogą istnieć i istnieją przejśc'ewo 
obok. siebie różne formy produkcji. 
Np. w ustroju kapitalistycznym obck 
produkcji wielkokapitalistycznej, :st- 
nieje produkcja drobnotowarowa. Ale 
po pięrwsze o charakterze ustroju 
społecznego decyduje najbardziej rcz- 
winięta forma produkcji. Powtóre zaś 
rozwójowi tzmu towarzyszv preces 
wybierania inaych elementów ustro- 
jowych. 


U nas taką podstawową formą pro- 
dukcji jest unarodowiony przemysł 
raństwowy, przemysł socjalistyczny. 


Przemysł ten rośnie i bedzie wzra- 
stał coraz szybciej dzięki temu. że 
wielkie dochody tego przemysłu, które 


przedtem zgarniali kapitaliści dziś 
obracane są na inwestycje, podnoszą- 
ce wydajność. ; 


O charakterze demokracji ludowej 
decyduje fakt, że dawne panujące kla- 
sy zostały całkowicie adsunięte cd 
wpływu w państwie a ich przetls.e- 
biorstwa i majątki przeszły na Wwias- 
ność narodu, ziemia obszarn'cza sta- 
ła się własnością chłopów i robetn'- 
ków re'2ych. banki zestały uparstwc- 
wione. 

W państwie demckracji ludowej 
istn eją jeszcze warstwy żyjące z wy- 
zyvsru cudzej pracv tzn. kanitaliści. Są 
ta rzawborzedNebńorcw he sr Euncy. 
w'e”eciele wytwórni zatrudn'ajacy 
pewną liczbe robotników. bogacze 
wie.scv. różnorodni spekulanci oraz 
wszelkiego typu nicponie i nieroby. 


Pewnej liczbie przedstawicieli tvch 
warstw n'e odpowiadają stosunk* ebec 
re, nie są oni zadowoleni z polityki 
państwa demokrztyczno - ludowego. 
Starają się podważać zaufanie do wła- 
dzy ludowej i wncsić zamęt przez sze- 
rzenie plotek siejących panikę. lub w 
inny Sposób utru?n'ać życie i pracę 
ludowi pracujacemu. 


Oczywiście partia musi prowadzić z 
nimi energiczną walkę j tępić wszel- 


kie destrukcyjne przejawy ich dzia- 
łainości. 


Państwo występuje w obronie mas 
pracujących i musi przeciwdziałać 
nadm:ernemu wyzyskowi. na drodze 
gospodarczej, administracyjnej i praw 
nej. To też zaostrzenie się walki kla- 
sowej w państwie dem*kracji Ido- 
wej jest n cuniknione i teorie o wy- 
gasan u tej walki — zemysa:.ą”e cczy 
na szkody spcłeczne, jakie wyrządza- 
ją ludowi elementy kapitalistyczne — 
są błędne i szkodliwe. : 


Co trzeba odróżniać 


Partia musi umieć odróżnić poży- 
teczna dla ogółu działalność drobnych 
rzemieślników i indywidualnych wla- 
Ścicieli zakładów usługowych — nie 
żyjących z wyzysku lecz z pracy — 
cd tych, "*ó*e żerują tylko na trud- 
neśc:aci życia gospcdarczego, 


Perwszym państwo powinno przy- 
chcdz'“ z pomocą — działalność dru- 
gich cmraniczać lub usuwać. 


Dcróki e'ementy  kapital'styczne 
istnieja į rczwijaja się. zaś gospodar- 
ka dro?nitowarowa nczos:aje zdana 
na łaskę żywiołowych praw wymia- 
ny towarocw2j — dopóty korzenie eko- 
nomiczne kapitalizmu mogą wypusz- 
czać news pedv. deonótv kap'talizm 
ma możność odradzania sią i rozwi'a- 
nia i będzie dążył do przyw*ócen'a 
starego systemu gospodarki kapitali- 
stycznej. Dlatego klasa robotnicza 
musi prowadzłć nieprzejcdnaną wal- 
kę z elementami kapitaliztycznym:, 


Nacjonalizm 


Mówca analizuje następnie sytuację, 


międzynarodową, charakteryzującą się 
z jednej strony agresją światowego 
frontu imperialistycznezo i z drugiej 
rosnącymi stale siłami jednolitego frcn 
tu antyimperialistycznego mas ludo- 
wych. 

Mówiąc o zagadnieniu patriotyzmu 
i internacjcnalizmu. Prezydent Bierut 
oświadczył: 

Nacjonalizm jest przeciwieństwem 
rzeczywistego i głębokiego patriotyz- 
mu. 

Patriotyzm — to gorące, szczere, 
pełne ofiarności - uczucie społeczne, 
uczucie przywiazania do postepowych 
dziejów narodu, do jego kultury, do 
ziemi ojczystej, to duma z najlepszych 
jego tradycji, to poczucie edpowie- 
dzialności za współudział 0iczystego 
kraju w postępowych dziejasa ludz- 
kości. 

Patr'otvzm proletariacki, to walka 
rev'olucyjna © spbrawiedliwszy nstróż 
społeczny, to ogrąca troska o rozwój 


musi dążyć do całkowitej likwidacji 
wszelkich form i źródeł ekon «nicz- 
nych wyzysku kapitaiistycznego. 


Odssienność 
naszej rewolucji 


Z powyższych rczwacań wvn.ka, že 
dem:ksacja luQcwa nie jest fermą 
syntczy, czy  tuwalcgo wsSywłzyc.a 
dwóch różnorodnych ustrojów Spo. 
łecznych, leez formą wypierania i 
stcpniowej likwidacji elementów ka- 
pitalistycznych, a zarazem fori1ą roz- 
wijania | umacniania podstaw przysz- 
łej gospodarki socjalistycznej, Demo- 
kracja ludowa jest szczegó!na forma 
władzy rewc'ucvin>j. powstał: w no- 
wych warun'x<ach historycznych naszej 
eDczi, jest ona wyrazem nowe”: ukła. 
du sił klascwych w skali m'odzyna- 
rodowej. 

Czrnn'eiom i decv- 
dując'm, który wyłyneł na nowy 
splot warunków historvoznvch i na 
nowe ustosunkowanie mięlzynarodo- 
wych sił klasowych jest zwycies'wo 
Rewo'ncji  Pro!etaria" ciej w roku 
1917 na 16-ej części świata, zwycię- 
stwo pierwszej dyk'atury proletaria- 
tu. 

Podochn'? jak u rcds'atw naczej de- 
mokracji ludowej. leży efi2a hoha- 
terska pcmec Zwiazku Rncz:ck'ego, 
tak i u pedstaw naszej cdmienrejci od 
Crogi radzieckiej leży we7-ah-frenra 
nemoc i oparcie sie o dos! cd4ozenia i 
esiagniccja  zsvve'-skiej  dvkot"rv 
proletariatu, A-ieki termu możemy w 
ramach drm-*"--2sfi Indani pdmien_ 
nie realizować funkcje dyktatury pro- 
letariatu, 


nefHctn hidakákáté ap) 


a patriotyzm 


i przyszłość narodu. o zaszczytne dlań 
miejsce wśród pcstępowych narodów 
świata Patriotyzm proletariacki — to 
Czyn  Kongresowy. to oddawane 
wszystkich sił dła zwycięstwa socja- 
lizmu we własnym kraju, abv przy- 
spieszyć to zwycięstwo w świecie. Pa. 
trictyzm proletariacki — to najg'ęb- 
Szy rewolucyjny internacjcnalizm. 


Nie ma przeciwieństwa między pa- 
trictvzmem i internacjonalizmem. 
Na odwrót — patriotyzm jest tylko 
wówczas szczery i prawdziwy. kiedy 
Jest internacjonalistycznv. Nie można 
kochać szczerze i gorąco Ojczyzny, 
gdy sie nie walczy o wolność i pcstep 
ogólnoludzki. 


Walka z sekciarstwem | nacjonali- 
stycznym, walka o wychowanie mas 
w duchu internacjonalizmu, k*órego 
głębek'n tradycje przejmuje Zjedne- 
czona Partia Robotnicza cd swych 
poprzedniczek — to podstawowy obo- 
wiązek każdego członka Partii 


Dotychczasowe osiągnięcia 
i zadania na przyszłość 


Projekt wytycznych deklaracji ideo- 
wej Folskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botn:czej, które przedstawione zostaną 
Kongresowi, stwierdza, że państwo 
demokracji ludowej w krótkim okre- 
sie swego istnienia zdołało csiasnaé: 
1) trwałe zahezpieczenie niepodleo!- 
ści i granic Rzeczypospolitej, 2) szvb- 
ką cdbudcwę krain po zniszczeniach 
wojennych i szybkie uprzemyslow'e- 
nie kraju. wzrest uspołecznicnego po- 
tencja'u gospodarczego. 3) odzyskanie 
i zozosrodarowanie Ziem Zachodnich. 
4) Ii kwidacie bezrobocia, stała ronra- 
wę sytuacji materialnej rcbztn'ka, 
Szerokie możliwości awansu spolecz- 
nego, rosnący udział mas pracują- 
CV-" + adzeniu państwem. 5) poważ- 
na 7'a-rqdzen'e gradu ziemi mas chłop- 
s<ich i rorrawe *'ch bytu. 6) rozwój 
sz=cem'c*'wą wszvstkich szczebli. udo- 
stepnienie szerokim masom oświaty 
i kultury, 7) poprawę położenia kobiet 


pracujących, 8) szerokie możliwości 
pracy i kształecnia się dla młodzieży 
robotnicze: i chłopskiej. 

W oparciu o te osiągnięcia i przede 
Wwszystk'm w oparciu o jedność mas 
pracuiscych. których wyrazem jest 
jedność polityczna klasy robotniczej 
— Zjec'ioczona Partia stawia przed 
sobą wielkie bistoryczne zadanie: roz- 
budowę fundamentów ustroju socja- 
Is*yczn”zo w Połsce. 

Socjalizm, to nie tylko sprawiedli- 
wy podział wytwarzanych społecznie 
produktów pracy, ale to przede 
wszystkim najwyższy poziom sił wy- 
twórczych, jaki pozwala rozwinąć i 
osiągnąć nowoczesna wiedza tech- 
niczna. 

Zjednoczona Partia przewodzac kla, 
ste robotniczej i człemu nanedowi eta- 
wia sobie zadanie wyzwolenia wsi 


(Dalszy ciąg na str. 7) 
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Sekreiarz Generalny UC PPS — Jó- 
zef Cyrankiewicz. 


"ren Kongres, to największe wyda 
rzenie polityczne w Polsce od owego 
dnia w którym pierwszy żołnierz wy 
swobodzicielskiej Armii Radzieckiej 
i maszerującej u jej boku Armii Pol- 
skiej — kroczył w okolicach Chełma 
na polską ziemię. Wydaje mi się jed- 
nak, że ten nasz Kongres jest nie tyl 
ko największym wydarzeniem polity- 
cznym na przestrzeni ostatniego czte 
rolecia. Jest on również jednym z 
największych wydarzeń w historii 


SZE 


Referat premiera Iózefa Cyrankiewicza 
na Kongresie Zjednoczeniowym 


powstaniu Kosciuszkowskim demo- 
kracja polska znalazła pierwszy wy- 
raz i pierwszy curzest bojowy. 


Józef Cyrankiewicz cytuje następ- 
nie słowa Stanisława Staszica o za- 
kłamaniu tzw. „wolności“ bez spra- 
wiedliwości społecznej, o straszliwej 
tragedii mas ludowych w owych cza 
możnowładców i 


sach, o egoiźmie 
szlachty. 

Przez półtora stulecia — ciągnie 
mówca — obóz demokracji polskiej 


szedł od bitwy do bitwy, od jednego 
beznadziejnego zrywu do drugiego. 
Po każdym następowaia długa czar- 
na noc nieokiełzanego ranowania re- 
akcji. Przez ostatnie pół stulecia na 
czoło demokracji polskiej wysunęła 
się klasa robotnicza. I ona z kolei 
krwawiła się ofiarnie na wszystkich 
povojowiskach demonstracji, straj- 
ków, rewolucji, buntów — wszelkiej 
w ogóle walki z uciskiem i niewolą. 
I ona z kolei ponosiła klęskę po klę- 
sce, uginając się pod ciosami wroga. 
Ale polska klasa robotnicza nigdy, mi 
mo swych klęsk, nie kapitulowała, 
gotowa zawsze poderwać się znowu 
do walki. 

I dopiero 4 i pół roku temu, po naj 
okrutniejszej z wojen i po najokrut- 
niejszej hekatombie ofiar narodu pol 
skiego i polskiej klasy robotniczej — 
obóz demokracji polskiej, wiedziony 
przez klasę robotniczą, wziął odwet 
za półtora stulecia klęsk, porażek i 
niepowodzeń, za półtora stulecia „po- 


polskiej demora pd tzasu) gdy w *-niżeń; cierpień i nędzy = "7 a 


Zródła naszego zwycięstwa 


Charakteryzując źródła zwycięstwa 
demokracji polskiej w lipcu 1944 r., 
mówca oświadcza m. in.: 

Było to przede wszystkim następ- 
stwem rozgromienia przez Armię Czer 
woną hitlerowskich Niemiec w wiel- 
kiej międzynarodowej wojnie prze- 
eiwko faszyzmowi o wolność naro- 
dów i demokrację. 

Po wtóre, było to następstwo wy- 
zwolenia ziem polskich przez Armię 
Czerwoną, co uniemożliwiło interwen 
cję krajów kapitalistycznych w obro- 
nie ustroju kapitalistyczno - obszar- 
niczego w Polsce. 


Było to nareszcie następstwo tego, 
że w latach wojny powstał, działał i 
wysuwał się na czoło klasy robotni- 
czej świadomy swych zadań i celów 
rewolucyjnych odłam ruchu robotni- 
czego w postaci Polskiej Partii Ro- 
botniczej. 


— 


. jedności działania z RPPS, 


Partia ta potrafiła skupić wokół 
siebie wszystkie postępowe i demokra 
tyczne ugrupowania polityczne w Pol 
sce, a przede wszystkim zbudować je- 
dnolity front z lewicowym odlamem 
polskiego ruchu socjalistycznego, re- 
prczentowanym przez RPPS. 


Bez tej rewolucyjnej partii 
rewolu- 
cyjny odruch polskich mas ludowych 
po klęsce hitleryzmu byłby skazany 
na jeszcze jedną porażkę. 

W dalszym ciągu mówca przypomi 
na, jak wielce słuszna była koncepcja 
Krajowej Rady Narodowej, wokół 
której zgrupowały się najbardziej ak- 
tywne żywioły obozu demokracji pol 
skiej. 

Polska Partia Robotnicza i jej sla- 
dem RPPS potrafiły wytworzyć pro- 
gram walki o wyzwolenie społeczne i 
narodowe, w którym oba te postula- 


i bez. 


ty łączyły się z sobą harmonijnie i 
nierozerwalnie. Nie było tu żadnej 
v.qtpliwości, że walka o socjalizm, to 
waika o niepodległość. 

V/racając do oceny przodującej roli 
TPR w owym okresie — mówca pod- 
kreśla, że nikt dotychczas w 70-letniej 
historii polskiego ruchu robotniczego 
nie wypracował tak konsekwentnego 
programu, jak właśnie PPR. Dlatego 
też PPR stała się magnesem, przycią 
gającym wszystkie inne postępowe i 
demokratyczne żywioły narodu pol- 
skiego. 

Tymczasem w klasie robotniczej 
Polski działał od dziesiątków lat od- 
łam prawicowy, oportunistyczny, 
kontrrewolucyjny, będący  calkowi- 
tym zaprzeczeniem tego wszystkiego, 
co reprezentowała PPR. Tym odła- 
mem była dawna przedwojenna pra- 
wica PPS i tym odłamem stał się wo- 
jenny twór WRN, przekształcony w 
toku wojny w agenturę imperialisty- 
czną. 

Odrodzona PPS, utworzona na ba- 
zie RPPS, nie uniknęła błędów i wa- 
hań nieraz bardzo niebezpiecznych. 
Niemniej jednak stała się ona w roz- 
rachunku ostatecznym tym czynni- 
kiem, który wciągnął grupy mniej u- 
świadomionych robotników i inteli- 
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gentów pod sztandary rewolucyjnego 
odłamu polskiego ruchu robotniczego, 
uczynił z nich aktywnych współtwór= 
ców polskiej rewolucji. 

W ten sposób od samego początku 
nieprzerwanie istniała w polskiej kla 
sie robotniczej jedność działania — 
jakkolwiek nieraz osłabiana, podry- 
wana i podkopywana. Jedność działa 
nia polskiej klasy robotniczej ocaliła 
całość bloku demokratycznego, umoż- 
liwiła polskiej klasie robotniczej wy- 
zyskanie wielkiej szansy dziejowej 
lipca 1944 r., pozwoliła następnie u- 
mocnić władzę robotniczo - chłopską 
i poprzez tysiące przeszkód i oporów 
wewnątrz i zzewnątrz rozwinąć wal- 
kę o dalszą socjalizację Polski, o 
przyśpieszenie marszu ku  socjaliz- 
mowi. i 

Z kolei mówca sięga do tych pod- 
staw zwycięstwa demokracji polskiej 
z 1944 r., które wykraczają znacznie 
wstecz poza okres drugiej wojny świa 
towej. Przypomina on, że jeśli wielką 
wojnę wyzwoleńczą ludów Europy 
przeciwko hitleryzmowi mogła wygrać 
Armia Radziecka,, to stało się tak dla 
tego, iż przed laty 30-tu zatriumfowa 
ła wielka rewolucja proletariacka w 
Rosji. Z drugiej strony już od dawna 
nurt rewolucyjny w międzynarodo- 
wym ruchu robotniczym torował so- 
bie zwycięsko drogę, by zdobyć hege- ` 
monię w masach robotniczych Rosji, 
a następnie w szeregu krajów Euro- 
py środkowo - wschodniej, wytwa- 
rzając właściwą strategię walki klas. 


Na przełomie 2 wojen 


Mówca analizuje historię rozdwoje 
nia, jakie po ogłoszeniu tez socjaliz- 
mu naukowego zarysowało się w mię 
dzynarodowym ruchu robotniczym i 
stwierdza, że ruch ten staczał się na 
szlaki reformy społecznej, współpra- 
cy z burżuazją, kompromisu klasowe 
go, zaczął zrastać się coraz silniej z 
państwem  kapitalistycznym miesz- 
czańskim, stawał się wręcz jego funk- 
cją i podporą. 

Zatrzymujac się dłużej nad dzieja- 
mi sporu w ruchu robotniczym Rosji 
między rewolucjonistami - bolszewi- 
kami a oportunistami - mienszewika- 
mi, Józef Cyrankiewicz podkreśla, że 
kluczem do zwycięstwa bolszewików 
pod wodzą Lenina i Stalina było wła 
śnie potężne ideologiczne i teoretycz- 
ne uzbrojenie partii bolszewickiej ja- 
ko partii marksistowskiej. 


Polska i Zw, Radziecki 


Zwycięstwo partii bolszewików, 
przejęcie przez nią kierownictwa mas 
ludowych w czasie Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej stworzyło pań- 
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dokończenie Referatu Prezydenta Bieruta 


spod wyzysku kapitalistycznego. Jed- 
nym z podstawowych środków pro- 
wadzących do tego celu jest rozbudo- 
wa spółdzielczości produkcyjnej, przy 
czym konkretne formy tej spóldziel- 
czości określą sami chłopi polscy, w 
oparciu o państwo ludowe i Sojusz Z 
klasą robotniczą. | 

WSZELKIE POGŁOSKI O ŚROD- 
KACH NACISKU CZY PRZYMUSIE 
SĄ ZWYKŁYM OSZUSTWEM ZE 
STRONY WROGÓW LUDU PRACU- 
JĄCEGO — podkreślił mówca. 

Zwiększając wysiłki w kierunku 
naszego rozwoju gospodarczego Pań- 
stwo i Partia musi najwyższą troską 


i opieką otoczyć człowieka pracy, jako 
właściwego gospodarza w państwie 


ludowym. 
Trzeba więc, aby warunki bytu ro- 
botników systematycznie  polepszały 


się, aby wraz ze wzrostem wydajności 
pracy wzrastały płace i ogólne warun- 
ki życia. Szybkiemu wzrostowi prze- 
mysłu musi również towarzyszyć szyb 
ki wzrost poziomu kulturalnego i wie- 
dzy zawodowej robotników. 

Partia proletariatu na czoło swych 
zadań musi postawić wychowanie lu- 
dzi, wychowanie i kształcenie kadr, 
które decydują o zwycięstwie socja- 
lizma. 


JEDNOCZYMY SIĘ, JAKO AWAN. 
GARDA WALKI KLASOWEJ POL- 
SKIEGO PROLETARIATU. JAKO 
PRZODUJACA SIŁA NARODU POL- 
SKIEGO W JEGO MARSZU DO SO- 
CJALIZMU, JAKO POLSKI OD- 
DZIAŁ MIĘDZYNARODOWEGO 
FRONTU WOLNOŚCI I POSTĘPU 
SOCJALIZMU I DEMOKRACJI. 

JEDNOCZYMY SIĘ ABY POPRO- 
WADZIĆ POLSKĘ NAPRZÓD. DO 
PEŁNEJ SPRAWIEDLIWOŚCI SPO- 
ŁECZNEJ. DO ZNIESIENIA WSZEL. 
KTEGO WYZYSKU CZŁOWIEKA 
PRZEZ CZŁOWIEKA, DO SOCJA.- 
LIZMU, 


stwo Radzieckie. W ćwierć wieku po- 
tem, to Państwo Radzieckie uratowa- 
ło świat cały, całą cywilizowaną ludz 
kość od zalewu hitlerowskiego bar- 
barzyństwa, przywróciło wolność set- 
kom milionów hitlerowskich niewolni 
ków, skazanym już właściwie na za- 
gładę, na nawóz pod Lebensraum. 

Na kartach historii świata dług 
ludzkości wobec Związku Radzieckie 
go jest niewymierny. A my Polacy, 
naród polski, polskie masy pracujące 
i polska klasa robotnicza mamy tu je 
szcze swój osobny niejako dług wdzię 
czności. Bo my dwukrotnie w ciągu 
lat 30 zawdzięczaliśmy Związkowi Ra 
dzieckiemu wyzwolenie z jarzma de- 
spotyzmu: raz z jarzma trójzaborczej 
tyranii Romanowych, Habsburgów i 
Hohenzollernów, drugi raz — z nie- 
woli hitlerowskiej. 


Tu mówca snuje bolesne wspomnie 
nia o tym, jak polska szlachta z pol- 
ską burżuazją spłacały dług narodo- 
wy wobec rewolucji rosyjskiej w cza 
sach, gdy rewolucyjna Rosja zmagała 
się z nieludzkimi trudnościami Dług 
ten uznano za stosowne spłacić — w 
postaci zdradzieckiego pchnięcia szty 
letem w plecy, zbójeckiej wyprawy 
Piłsudskiego na Kijów. A przecież 
nawet z punktu widzenia polskiego 
państwa mieszczańskiego — stwier- 
dza mówca — ewentualne obalenie 
władzy radzieckiej w Rosji musiało 
godzić w byt tego państwa. Wiadomo 
było przecież, że tzw. alianci zachod- 
ni wahali się z uznaniem niepodległe 
go państwa rosyjskiego, bo czekali 
na odrodzenie się caratu w Rosji i 
nie chcieli się temu odrodzonemu ca- 
ratowi narażać. 


Sytuacja w r. 1944 była całkowicie 
odmienna. Związek Radziecki stał się 
jednym z najpotężniejszvch mocarstw 
świata. Stawił on czoła niezwyciężonej 
przed tym machinie wojennej Hitlera, 
zatrzymał interwencję kapitalistyczną 
na linii Łaby i zapewnił masom pra- 
cującym krajów Europy Środkowej i 
Wschodniej bezpieczeństwo ich mło- 
dych republik ludowo - demokratycz= 
nych. Z drugiej strony w polskim ru- 


(Dalszy ciąg na str, 10 — 11) 
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Przeszło dwa tysiące delegatów z całego kraju wypełnilo 
wspanisłą aule Politechniki. Wśród delegatów znajduje sie 
wiclu  reemigrantów Wvwiady z niektórymi zamieścimy w 

następnym numerze. 


Pczewodniczący Rady Naczelnej PPS 
J = S, Kowalczyk powołuje delegatów 
Bolesław Bierut wóród niesłychanego entuzjaz- Čo prezydium Kongresu. 

mu otwiera Kongres Zjednoczeniowy. 


Cid 


“ is T Cy ilii, 


Widok na salę obrad z wejścia głównego. Na wprost prezydium Kongresu. Za chwi- 
lẹ otworzy obrady prezydent Bolesław Bierut. 


Oświadczenie marszałka Roli - Żymierskiego, że Wojsko 
Polskie stać będzie zawsze w jednym szeregu 4 klasą rob“ 
tniczą, zebrani przyjęli owacyjnie. 


Wchodzącemu na podium Prezydentowi Bolesławowi  Bierutowi, delegaci 

zgotowali spontaniczną owację. Na zdjeciu na pierwszym planie widoczni 

są: Marszałek Sejmu — Kowa'ski. da'ej wicepremier Gomułka, premier TTP DT O TPO STO A WYW 

Cyrankiewicz. Marszałek Rola-Żomierski minister PoTadrornyv. przodow= o | EROPA TAT POT TEETE EEE ZEK CCA 

nik pracy Bagdoł, wicepremier Ror>c+*+ minietrowie Dąb - Kocioł i Ba- TEE TCO CYK ZOZ PSOE ESEJ ORO STRZ SO KOA TT ROTT 
(EOB OTT TE TERZ PORĘ Z OE TESTEO ZE ODT TTP TOP FA OIS 


3 ranowski. 


ar 49 (149) RE PA TRIA NT 3 Máš- Str. 8 


Jesteśmy pełni podziwu dla Waszych SÓW ZOE 

osiągnięć — powiedział delegat fran- 

cuskiej P. K. — P. Ramette—To, o 2) 

co walczy reohotvik we Francii zosta- Fragment stołu prezydialnego, oa lewej: Zambrowski. Swia'kowski, Berman, Zawadzki, Bierut, 
ło u Was już dawno zrealizowane. Cyrankiewicz, Minc, Bagdoł. 


Delegacji górników z kopalni .„Zabrze-: Wschód" 
zgotowano serdeczna owację. Górnicy w pro- 


stych słowach zancwn”'* ra: - tuvch, že ich wy- 
siłki i rekordy rosnąć będą z każdym dniem. 


Delegat WKP(b) Ponomarenko od- 
czytał list od Kon'"'stycznej Partii 
ZSRR. 


Jedność parti; robotniczych. oświad- 
czył w imieniu PSL nmeł Nivéko, 
przyczyni sie nicwatn'iale da szvb= 
szego zjednoczenia ruchu ludowego. 


Do prezydium zostali wybrani wybitni działacze ehydwu partii, przed<'awiciele nauki i przodownicy 
pracy. Pierwsi z lewej: min. Rusinek i Dąbrowski. | 


+ 


Radvkalna inteligencia 1  Kupiectwo 
poprze každy wysiłek zjednoczonej 
Polskiej Partii Robotniczej (słowa wi- 
cemarszałka Sejmu Barcikowsktego— 
` an Stronnictwo Demokratyczne) ' ` 


Sztafety młodzieżowe przyniosły z całego kraju pozdrowie- : 
nia dla Kongresu. Razem w biegu sztafetowym wzięła udział 
12.413 osób, które przebiegły 3.077 km. Z prawej przedowni- 
ca pracy Niegocka składa meldunek w imieniu ośmiu sztafet, 


Str. 10 


chu robotniczym nie było już wtedy 
poza niedobitkami WRN starej pra- 
wicowej PPS, lecz odrodzona Polska 
Partia Socjalistyczna sprzymierzona z 
Polską Partią Robotniczą. 


Nie ulega wątpliwości, że polski 
ruch robotniczv w samym  zaraniu 
swe] działalności stanął w obliczu pro 
blemów bardziej skomplikowanych, a 
przynajmniej zupełnie innych. niż 
ruch robotniczy bardziej rozwiniętych 

krajów Europy, zwłaszcza zachodnich. 


zagadnieniem. które wysunęło się 
od razu na czoło, był problem niepod- 
łegości Polski. 


Rola Piłsudskiego 
w PPS 


Grupa założycieli PPS, będąca w 
gruncie rzeczy przewodnikami ideolo- 
gii burżuazyjnej, spróbowała jednak 
skorzystać z faktu, że w tradycji de- 
mokracji polskiej sprawa narodowa 
zawsze łączyła się ze sprawą społecz- 
ną. Twórcy i przywódcy PPS przeni- 
knięci ideologią nacjonalistyczną i ro- 
jący marzenia o Polsce w granicach 
z 1792 r. postanowili wyzyskać szyld 
socjalizmu, by wprzęgnąć masy robot 
nicze Polski do rydwanu walki o od- 
budowanie szlachecko - burżuazyjne- 
go państwa polskiego. 


Cała koncepcja Piłsudskiego i piłsud 
czyków była od samego początku kon 
cepcją konia trojańskiego. Piłsudski 
to: nie Mussalini, który w pewnym 
okresie zdradził socjalizm i przerzucił 
się na przeciwległy biegun. Piłsudski 
to człowiek, który wszedł do młodego 
ruchu robotniczego z gotowym pla- 
nem wielkiej prowokacji ideologicznej 
— wyzyskania socjalizmu do celów 
wręcz z socjalizmem sprzecznych — 
Piłsudczyzna robotę tę prowadziła w 
polskim ruchu robotniczym przez ca- 
ly- niemal czas. To jest ten swoisty 
czysto polski problem, którego więk- 
szość partii socjalistycznych nie znała 
Nic dziwnego, że w atmosferze takiej 
bezprzykładnej prowokacji ideologicz- 
nej w polskim ruchu robotniczym rze- 
czy kształtowały się w sposób niezmier 
nie trudny. 


Z jednej strony ten odłam ruchu ro 
botniczego w Polsce, który stanowił 
odpowiednik prawicy socjalistycznej 
na zachodzie czy mienszewików w Ro- 
sji. był obciążonv ba!astem o wiele 
gorszym, niż przeciętna partia socja- 
Mstyczna owego okresu. z drugiej zaś 
strony rewolucyjny odłam polskiego 


)DRZUGA! 
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ruchu robotniczego — w zetknieciu z 
PPS i ówczesnym kierownictwem — 
musiał z natury rzeczy bić jak naj- 
ostrzej w najniebezpieczniejsze zwy- 
rodnienie PPS, a więc przede wszyst- 
kim w nacjonalizm i bijąc słusznie z 
całą energią ten nacjonalizm nie po- 
trafił docenić rewolucyjnego sen 
sprawy narodowościowej. 


Za machinacje 
„tondynczyków" 
Naród placit krwia 


Okres drugiego wielkiego zwyrod- 
nienia PPS — to czasy okupacji i 
WRN. 


Gdy państwo obszarniczo - kapita- 
listyczne rozpadło się pod ciosami hi- 
tlerowskiej machiny wej2nnej — przy 
wódcy przedwojennej PPS w podzie- 
miach konspiracji i na emigracji w 
Londynie przygotowywali się do po- 
wtórzenia roku 1918 — ogłoszenia „ra 
dykalnego“ man festu i przckazania 
władzy „legalnym“ Andersom z Len- 
dynu. 


Mówca przypomina następnie jak 
stara PPS walczyła o wtad:e, jak li- 
kwidowała narastające tendencje lew! 
cowe we własnych szeregach, jak sta- 
ła się partią tyru parlamentarnego 
wrośniętą w s”lacnecko - burżuazyjną 
republike polską. PPS. która lubiła po 
zować na partię demckracji nie sta- 
ła się nawet obrońcą tej demokracji w 
stylu m'eszczaňskim 


Raz jeszcze stanęło przed PPS załad 


nienie wladzy w okresie wojny z hi- 
tleryzmen Znowu było rzeczą jasną. 
że po pobiciu Niemców powstanie próż 
nia w Polsce i władza znajdzie się na 
ulicy. VZ NM troszczyło sie o to. by wła 
dzę przejęły organy z góry przygoto- 
wane państwa podziemnego, będącezo 
kontynuacją polskiego reżimu sprzed 
września. WRIN z góry wy'rzekało sie 
rawet cienia próby samod.ielnej ak- 
cji wespół ze stronnictwami demokra- 
tycznym:, szło na natychmiastowe za- 
parnięcie władzy przez organy woisko 
we. podległe sanacyjnym sgsenerulom 


Przegrane tych szarlatanów politycz 
nych byłyby może obojętne, gdyby 
nie to. že za każdym razem płacił za 
nich krwią lud polski, a przede wszyst 
kim polska klasa robotnicza. I raz 
ieszcze przyszło nam za to zapłacić 
niesłvchaną hekatombą ofiar warszaw 
skiego powstania 1 zagładą całego mia 
sta. 


Dzieło jedności osiągn eto wspólnym 
wysiłkiem PPR i otrodzonej PPS 


Po tej krytycznej analizie przeszłoś- 
ci — Józef Cvrankiewicz oświadcza: 


Jeżeli przychodzi mi tu, na Zjedno- 
czeniowvm Kongrésie Polskiej Klasy 
Robotniczej mówić tak krytycznie o 
partii, której ja i tysiące obecnych 
moich towarzyszy bvliśmy członkami 
przez wiele lat to dlatego. że chodzi 
tu o ustalenie pewnych prawd histo- 
rycznych, o zniszczenie pewnych le- 
gend i stworzenie gruntu pod właści- 
wą ocenę roli partii robotniczych na 
poprzednim etapie dziejowym. Żaden 
z nas nie potrafi o tych sprawach mó- 
wić bez bólu i gniewu. Iluż z towa- 
rzyszy walczyło o to, by zetrzeć z tej 
nartii hańbiące piętno kontrrewolucji. 
Yluż naszych poprzedników walczyło o 
to, by uczynić z PPS to, czym jest 
dziś w momencie połaczenia z partia 
rewolucvjną, oddaną sprawie walki o 
socjalizm, nieprzejednana © wobec 
swych wrogów. związaną nierozerwal- 
nie z masami, ludowymi. Przez cały 
okres historii PPS ciągnie się czerwo- 


na nić działalności tych rewolucyj- 
nych grup lewicowych, które w zaja- 
dłej walce z prawicowvm. oportunis- 
tvcznym kierownictwe' wprowadzić 
próbowałv partię na tory rewolucyjne 
i klasowe 


Zresztą nawet lewica socjalistyczna 
w Polsce nie rozumiała roli partii w 
procesie rewolucji aż do najnowszych 
bodaj czasów. kiedy przyjęła zasadv 
marksizmu - leninizmu — nie bez prze 
nikania w jej szeregi wpływów ideolo 
gicznvch PPR. Rynsztunek ideologicz- 
nv lewicv socjalistycznej z którym wy 
ruszyliśmv w odrodzonej PPS do wal- 
ki o Polskę Ludową i Socjalistyczną 
był niezbvt kompletny i nowoczesny 
Przvpominat on raczej przypadkowt 
zbiór broni, zaczerpniętej trochę z ar- 
senału. a trochę z muzeów. 

Proszę tvlko posłuchać — ciągnie z 
ironia mówca — nazw kilku teoryjek 
modnych w naszej Partii w ostatnich 
latach i rozgłaszanych jako element 
polskiej myśli socjalistycznej: teoria 


SZYSTKO CO 


Utrzymujemy natomiast wszystko co było 
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równoległych szyn, teoria dwóch forte 
pianów, teoria resorów, teoria kółka 
w szprychach, teoria hamulca. 


Wrześniowa Rada Naczeina Polskiej 


Partii Socjalistycznej poddała te 
wszystkie teorie gruntownej analizie 
i gruntownie rozgromiła. — Poszły na 


śmietnik historii fałszywe teorie zło- 
tego środka, zamrożonego modelu trój 
sektorowej gospodarki, automatyczne- 
go wrastania w socjalizm, obumiera- 
nia walki klas, syntezy i obniżonych 
kosztów rewolucji. 


A przecież — na przekór temu 
wszystkiemu, doszliśmy wreszcie do 
celu. 


Dzieło jedności zostało  osiąginęte 
wspólnym wysiłkiem PFR i odrodzo- 
nej PPS. Fundamenty tej jedności za- 
kładali ci wszyscy, którzy w szeregach 
PPS walczy:i o zmianę jej polityki. 
k'erownictwa i oblicza ideologicznego. 
Znani i nieznani bojownicy i aktywiś- 
ci, działacze i szeregowi członkowie 
partii, szli na każdy zew do walki, do 
strajku, na demcenstrację, na zgroma- 
dzenia. Nie lękali się oni kozackich 
nahajek, ani carskich trybunałów, ani 
granatowego policjanta, ani wreszcie 
człej przemocy okupanta hitlerowskie 
go. 


Dlaczego nie powtórzy- 
ly się błędy 1918 roku 


Wymienia'ąc dalsze pozytywne mo- 
menty dorobku ideologicznego lewicy 
socjalistycznej, mówca podkreślił, że 
dzięki zrozumieniu przez lewicę socja- 
listyczną klasowego charakteru pań- 
stwa odrodzona PPS uchroniła się od 
tych tragicznych omyłek, jakie socjalis 
tyczny odłam ruchu socjalistycznego 
popełnił w r. 1918 w okresie powsta- 
wania niepodległej Polski. 


W roku 1944 zdobycie władzy w 
chwili wkroczenia oswobodzicielskich 
wojsk radzieckich i polskich było nie 
budzącym ani na chwilę wątpliwości 
dogmatem odrodzonej PPS. Utrzyma- 
nie tej władzy było dla niej również 
oczywistą koniecznością. 


Ale już tu niektórych centralnych i 
prawicowych  pepcsowców  dręczyły 
wątpliwości co do potrzeby stosowania 
rewolucyjnych środków. 

PPS spełniła pozytywną rolę współ- 
budowniczego Polski Ludowej, ale do 
ocegrania pełnej roli rewolucyjnej nie 
była ideologicznie przygotowana. 


Mówca stwierdza, że wskutek wpły 
wów prawicy wytwarzał się w szere- 
gach PPS swoisty szowinizm partyj- 
ny, podsycany przez reakcyjne ośrod- 
ki polityczne. Reakcja próbowała też 
oddziałać na PPS drogą kokietowania 
i chwalenia PPS w odróżnieniu od 
PPR. 

Przyznać trzeba — zauważa ironicz 
nie tow. Józef Cyrankiewicz, — że nie 
którzy w pewnym okresie ciężko i po 


nad normę pracowali, by zdobyć so- 
bie uznanie reakcji, nie zawsze zresz- 
tą. zdając zobie sprawę z tego co ro- 
bią. 

Wreszcie reakcja starała sie bezpo- 
średnio przenikać do organizacji pare 
tyjnych PPS, usiłując wytworzyć tam 
nastroje antyjednolitofrontowe, anty- 
peperowskie. czy antyradzieckie. 


Wszystko to stanowiło w łonie par- 
tii ciągle niebezpieczeństwo, bardzo 
często potęgowane chwiejnością częś- 
ci kierownictwa i naszym „pojednast- 
wem“. 

Wskutek zbyt małej czujności do 
partii napłynęła cała masa przywód- 
ców WRN-owskich, zacietych wrogich 
jedności, wchodzących do odrodzonej 
PPS tylko po to, by siać dywersję. 

Mówca przypomina inne jeszcze e- 
tapy walki z żywiołami prawicowymi 
— po zawarciu mowy o jedności dzia 
łania z PPR, w okresie tzw. bitwy o 
handel i po uchwałach z 30-go czerw 
ca 1947 r, wytyczających wyraźny 
kierunek marszu partii. Bilansując 
ostateczne wyniki tej walki wewnątrz 
PPS Józef Cyrankiewicz oświadcza: 


Lewicowy trzon kierownictwa par- 
tyjnego odrzuciwszy balast prawico- 
wego elementu, wespół z lewicowymi 
działaczami aktywu partyjnego zdołał 
przeprowadzić olbrzymią wiekszość 
masy partyjnej na pozycje marksiz- 
mu - leninizmu. odrzucając elementy 
ideologicznie i klasowo obce i wrogie. 


Mimo wszystkich wahań, błędów i 
omyłek odrodzonej PPS, masowa pół- 
milionowa partia robotnicza, oczysz- 
czając się z balastu obcych klasowo i 
ideologicznie naleciałości — staje dzis ` 
obok PPR jako współtwórczyni Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


Wiemy, że dokonaliśmy wkładu w 
dzieło jedności klasy robotniczej. Wie 
my jednak bardzo dobrze, że nie po- 
trafilibyśmy nigdy dojść do tego celu, 
gdyby nie postawa Polskiej Partii Roe 
botniczej. 


Bez współpracy PPR, bez właściwe- 
go klimatu jedności który PPR stwa- 
rzała wokół jednolitego frontu. nie 
święcilibyśmy dziś dnia zjednoczenia. 
Nie umniejszamy roli tych, którzy do 
prowadzili PPS do jedności. Nie za- 
pominamy ani na chwilę. o tym. co 
dla jedności zdziałała PPR. 


Następnie mówca rzuca obraz nie- 
zmiernie ciężkich warunków, w któ- 
rych — jeszcze podczas wojny świato 
wej— zaczynała rządzić krajem wła- 
dza ludowa. oraz kreśli olbrzymie 0- 
siągnięcia nowej Polski, zrealizowane 
we wszystkich dziedzinach w ciągu 4 
i pół lat. 

Wspominając o walce, prowadzoncji 
dziś na całym świecie przez siły poke 
ju, Józef Cyrankiewicz mówi dalej: 

Oligarchie finansowe, reakcja wszel 
kich maści podżegają do wojny, nie 
ustają w wysiłkach organizowania ne 
wej rzezi. 


Dwie emigracje 


Agenturami imperializmu stały się 
ośrodki emigracyjne. Różne bywały 
w życiu politycznym emigracje. By- 
wały postępowe emigracje rosyjskich 
rewolucjonistów Były też emigracje, 
które organizewały poza granicami 
opanowanego przez reakcję kraju re- 
wolucyjną walkę mas. Była to emigra 
cja zwalczana i ograniczona w swej 
działalności przez rządy państw. któ- 
re udzielały azylu, emigracja wręcz 
prześladowana. Ta emigracja musiała 
zwyciężyć, bo była przejściową emi- 
eracją polityczną postępu i rewolucji, 
była najgłebiej związana z dążeniami 
mas w kraju. 


I była w Rosji porewolucyjnej emi- 
gracja starego świata — carskich ge- 
nerałów. kapitalistów, bogatych kup- 
ców,  obszarników, 


mienszewików. 


Gdziekolwiek się lokowato, to biało- © 
gwardyjskie towarzystwo — w Niem- 
czech. we Francji. w Anglii, w Polsce, 
czy w Stanach Zjednoczonych. wszę- 
dzie otoczone pieczotowita opieką rzą 
dów kapitalistycznych, dobrze >pła- , 
cane tworzą operetkowe rządy i ope- 
retkowe dowództwa wojskowe cele- 
brujace urojoną ciągłość kapitafistycz 
nego ustroju. 

Jak odrąbana od drzewa sucha ga- 
lež stoczyła sie reakcyjna emigracia 
w bagno międzynarodowej agentury 
szpiegowskiej. 


Vaki wieszcz — taka 
emigracja 


Podobny los chociaż na mniejszą 
skalę czeka naszą reakcję, na emigra- 
ń > i ô d 
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cji, liczącą na zniszczenie dorobku de 
mokracji ludowej przez interwencję 
imperializmu ł polska emigracja daw 
niej — bywała w naszej historii po- 
stępowa. Taką była emigracja po Pow 
sianiu Listopadowym. 

Na emigracji był wówczas wieszcz 
polskiej wolności. wieszcz postępu — 
Adam Mickiewicz. 


Dziś wieszczem reakcvjnej emigra- 
cji jest Marian Hemar i tak się ma ta 
obecna reakcyjna cmigracja do poste- 
powcj z 1831 r. jak Hemsr do Nzickie- 
wicza i tak sie ma ta obecna emigra- 
cja do dawnych postępowych cmigra- 
cji. jak się ma stary wycieracz mie- 
dzvnarodowego kapitału Zalewski 
czy faszystowski watażza Anders do 
— przepraszam za zestawienie — Ta- 


deusza Kościuszki lub Kazimierza Pu 
łaskiego. i 

Jakże sperelkowo. jak każda zresz- 
tą wsteczna i reakcyjna emigracja wy 
gląda to towarzystwo kapitalistyczno- 
obszarniczo - sanacyjne. któremu woj 
na zdruzgotala państwowy aparat 
przemocy nad narodem poiskim, kto- 
remu wynik wojny z Hitlerem, rola 
Związku Radzieckiego w tej wojnie i 
zdecydowana postawa obozu polskiej 
demokracji. a w szczególności posta- 
wa klasy robotniczej zaarodziły drogę 
powrotu do Polski przedwrześniowej. 
Przeprowadzone reformy społeczne i 
trzymanie władzy poprzez jednolity 
front przeszkodziły zdradzieckiej pra 
wicv socjalistycznej odegrać komedię 
1918 roku. 


Fron: postanu i pokoju ;esł cJraz 
silniejszy 


Wracając do ogólnej charakterysty- 
ki sytuacji międzynarodowej mówca 
podkreśla, że nigdy jeszcze podział 
świata na dwa obozy nie był tak wy- 
rażny jak dziś, ale też nigdy nie była 
tak wielka przewaga sił demokracji, 
wolności i pokoju. Podstawowym ele- 
mentem przewagi jest potęga Związ- 
ku Radzieckiego. Obóz pokoju, które- 
mu przewodzi Związek Radziecki zo- 
stał też poważnie wzmocniony przez 
powstanie na gruzach ustrojów kapi- 


faszystowskich państw „demekracji lu 
dowej. Osłavł obóz imperializmu, a 
granice obozu socjalizmu przesunęły 
się daleko na zachód i na południe. 
Wyrwy w obozie podżegaczy wojen- 
nych rozszcrzają się coraz bardziej. 
Mówca wspomina o ruchach wyzwo- 
leńczych narodów kolonialnych i pól- 
kolonialnych, o wspaniałych zwycię- 
stwach Chińskiej Armii Ludowej. © 
powstaniu Ludowej Republiki Kom- 
ańskiej, a dalei stwierdza, że potężną 
dźwiznią w>lki o pckój są również 
masy ludowe i wszysikic sily poste- 
powe w krajach obozu imperialistycz 
nego. 

Wykazując słabe strony wszystkich 
planów imperialistycznvch Józef Cy- 
rankiewicz zwraca m. in. uwagę na 
istnienie nieuniknionych przeci- 
wieństw w łonie krajów marshallow- 
skich. a przede wszystkim na fakt, że 
i w tych krajach klasa robetnicza, si- 
ly pestcpa i demokracji mają ważkie 
słowo č» powiedzenia. 

Dan? urzędowe o dotychczasowych 
wynikach planu Marshalla stwierdza- 
ją. że mimo .pomocy“ amerykańskiej 
w krajsch tych nie zaszła zadna istot- 
na Doprawa. Z okazji wprowadzania 
w życie pianu Marshalla uiawnił się 
konflikt między Stanami Zjednoczo- 
nymi a Wielką Brytanią, która chcia- 
ła zapewnić sobie w ramach tego pla 
nu odrębną rolę. Anglicy pragną — 
wbrew  żvczeniom Amervkanów — 
odnowienia wiezi ekonomicznej ze 
swym imperium oraz możliwie wydat 
rego ograniczęnia obrotów z marshal- 
lowską Europa. Tymczasem celem /- 
mervkanów jest dalsza degradacja 
imnerium brytyjskiego. 

Kilka nastepnych uwag mówca po- 
świeca innym  przeciwieństwom w 
marshallowskiej grupie państw, zro- 
dzonym przeż groźbę odbudowy Nie- 
miec Zachodnich. 


Rozwój Niemiec 
kosztem nawet 
partnerów 


Rozwój gospodarczy Niemiec Za- 
chodnich — stwierdza m. in. mówca 
— údbvwa się w sposób sprzeczny Z 
interesami Francji i Belgii. Jasne jest, 


że w interesie Francji leży rozbudowa 
jej metalurgii w oparciu o rudę lota- 
ryńską oraz koks i węgiel z Zagłębia 
Ruhry. 


Tymczasem produkcja stali w Niem 
czech Zachodnich przewyższa już pro 
dukcję francuską. W oparciu o do- 
stawy marshallowskie surowców i ma 
szyn nastąpił wzrost zachodnio - nie- 
mieckiej produkcji przemysłowej. We 
aług oświadczenia przewodniczącego 


La Rady Gospodarczej Bizonii dra Puen- 
talistycznych = ręakcyjnych, a CZĘStO..» y P J 


dera wyniósł on 74 proc. poziomu Z 
1936 r., a więc roku wielkich zbrojeń 
hitlerowskich. Jeszcze przed pół ro- 
kiem produkcja zachodnio - niemiec- 
ka sięgała tylko 48 proc. poziomu 1936 
roku. 


Jeżeli uprzytomnimy sobie, że we- 
dług spisu z 1947 r. dokonanego przez 
okupantów anglo - amerykańskich. 
mimo bombardowań i zniszczeń wo- 
jennych potencjał przemysłowy Nie- 
miec Zachodnich wynos! np. w stali 
19.5 mil. ton produkcji rocznej. zdamy 
sobie sprawę — mówi Józef Cyran- 
kiewicz — jaką grożbę dla Francji sta 
nowi amerykańska polityka urucho- 
mienia całego potencjału przemysło- 
wego Niemiec Zachodnich. 


Mówca podkreśla, że śrożba ta jest 
tvm większa wobec ciężkiej sytuacji 
ekonomicznej Francji, której nie pv- 
prawi „pomoc“ amerykanska. 


My i oni 


Na tle tych kataklizmów | przeci- 
wieństw świata kapitalistycznegó wi- 
dzimy — jak skonsolidowany jt 


nasz świat, świat twórczej pracy. w | 


ki o pokój, świat walki o socjaliz:1. 
Przeżywamy okres wielkiego budo“ - 
nictwa pokojowego ZSRR, którego 
symbolem jest gigantyczny plan zmia 
ny oblicza obszarów stepowych euro- 
pejskiej części Związku Radzieckiego. 
Przeżywamy okres wytężoncgo bu- 
downictwa i wielkich zwycięstw go- 
spadarczych w krajach demokracji lu 
dowej. idacych ku socjalizmowi. Umo 
wy gospodarcze zawarte na zasadach 
— równi z równymi — łączą ZSRR 
z krajami demokracji ludowej między 
sobą. 


Mamy co prawda do zanotowania 
jedną szczerbę w naszym systemie po- 
litycznym. Grupa, która opanowała 
kierownictwo Komunistvcznej Partii 
Jugosławii. prowadzi bohaterskie na- 
rody Jugosławii na marowce. Klika ta 
izoluje coraz bardziej Jugosławię od 
obozu demokracji. Przekonani jednak 
jesteśmy, że katastrofalne skutki tej 
polityki uświadomią masom jugosło- 
wiańskim konieczność zmiany reżimu 
Tito, co doprowadzi do zwycięstwa za 
sad solidarności międzynarodowej w 
Jugosławii. 


Obóz nasz, obóz państw demokracji 
lucowej i kraju socializmu — Zvsi7"- 
ku Radzieckiego — jest silny i potęż- 
ny, dziś silniejszy niż wczoraj, a rc- 
zerwy jego są niewyczerpane. Dajemy 
codzień dowody naszej siły i naszego 


zdacvydswania walcząc nieugiecie 6 po= 


kój. I diatego wiemy, jak głęboko 
sluszne jest oświadczenie tow. Stalina 
o nieuniknionym haniebnym  fiascu 
podžesaczy do nowej wojny. 


kasza polityka zaeraniczna 


Nasza polityka zagraniczna wycho- 
dzi z założeń walki o pokój i konstruk 
tywnej pracv nad zbliżeniem i jak naj 
ściślejszą pracą narodów. Dlatego bro- 
nimy ONZ i jej Karty. Stoimy na grun 
cie uczciwości w stosunkach między- 
narodowych i dła'ego szanujemy zobo 
wiązania międzynarodowe | naszego 
kraju, domagając się ich poszanowa- 
nia od innych. r 


Z doświadczeń historycznych wycią 
gnęliśmy jedynie s'uszny wniosek, że 
losy Polski związane są ze wszystkimi 
siłami postępu, demokracji. socjaliz- 
mu. Z państwami reprezentującymi 
póstęp, demokrację. socjalizm związa- 
liśmy sie sojuszami na dobre | na złe 
czasy. Granitową podstawą naszej po- 
lityki jest sojusz z krajem socjalizmu 
— Związkiem Radzieckim. Pamieta- 
my, że zawdzięczamy Związkowi Ra- 
dzieckiemu i jego Armii nasze wyzwo 
lenie, że jego poparciu zawdzięczamy 
nasze granice zachodnie, granice na 
Odrze i Nysie. Pamiętamy o jego bez- 
interesownej pomocy, w chwilach trud 
nych. I wiemy dobrze, że sojusz ten 
jest podstawową gwarancją naszej nie 
zawisłości. Jest on czymś znacznie 
większym od sojuszów dawnego typu, 
jest bowiem so'uszem 2 krajów blis- 
kich ideowo, sojuszem opartvm o soli- 
darnosé wszystkich pracujących bez 
względu na różnicę ję.yka i narodo- 
wości. 


Związani jesteśmy sojuszem ž brat- 
nią, graniczacą z nami Czechosłowa- 
cją, sojuszem opartym na wspólnych 
zasadach w polityce miedzi narodowej, 
na wspólnych interesach, na bliskim 
pokrewieństwie ideowym. Tego rodza 
ju sojusze łączą nas z innymi tak blis- 
kimi nam krajami demokracji ludo- 
wej. 


Chcemy jednocześnie współpracy ze 
wszystkimi krajami, które bedą szano 
wały naszą suwerenność i pokój świa- 
ta. 


Zagadnienie ^ iemiec 


Przeżyliśmy cieżkie doświadczenia 
wrześiia 1939 r i okrutne cierpienia 
okupacji hitlerowskiej. Stosunki z są- 
siadem zachodnim stanowiły przez stu 
lecia jeden z naiistotnie'szych proble- 
mów życia naszego narodu. Dlatego 
naród nasz z uwagą śledzi zjawiska za 
chodzące za Odrą i Nysą. 


Tu mówca zwraca uwagę na tenden 
cję do podziału Niemioc, w których 
wyniku Niemcy Zachodnie odradzają 
się według starych imper'alistycznvch 
wzorów, mogąc zagrozi” naszemu kra- 
jowi i jego sprzvmierzeňcom. 


Toteż Polska jest przeciwnikiem roz 
bicia Niemiec, a przykład pozytywne- 
go rozwiązania sprawy demokratyza- 
cji Niemiec widzi w ich wschodniej 
części pod kontrolą władz radzieckich, 
dzięki którym nastąpiła likwidacja 
ekonomicznych podstaw reakcji nie- 
mieckiej na terytorium od Łaby aż r: 
Odrę i Nyssę Jednocześnie odbyły się 
tam decydujące przemiany w układzie 
sił społecznych i do głosu doszły ele- 
menty demokratyczne. Czołową rolę 
wśród tych elementów odgrywa So- 
cialistvczna Jednościowa Partia Nie- 
miec (SED). 


Reasumując swe wvwodv na tema- 
ty miedzynarodowe, stwierdzeniem, že 


sukcesy w dziedzinie polityki zagra- 
nicznej zawdzięczamy tak jak w in- 
nych dziedzinach temu, że posługi- 
waliśmy się niezawodną metodą mark 
sizmu - leninizmu. Józef Cyrankie- 
wicz rzuca na zakończenie kilka uwag 
o podstawowych zadaniach Zjedńoczo 
nej Partii. 

— Nigdy jeszcze Polska nie rozwi- 
jała się w takim tempie. A przecież 
jesteśmy dopiero w początku drogi. 
W kraju naszym są jeszcze klasy spo 
łeczne, żyjące z wyzysku, a zatem wro 
gie naszemu ustrojowi. Marsz -do so= 
cjalizmu oznacza  zaostrzającą się 
walkę klasową. Czeka nas też walka 
z kołtuństwem i reakcją na odcinku 
kulturalnym. Czeka nas wielki wysi- . 
tek w obronie pokoju światowego. 


Utrzym'ujeny tradycje 
lewego nurtu PPS 


Odrzucamy jako niesocjalistyczne z ` 
naszej tradycji wszystko to, co było 
obce i wrogie w klasie robotniczej. '. 
Odrzucamy nacjonalizm, który wie=* 
dzie do zdrady nie tylko proletariatu, ` 
lecz i narodu, reformizm, który pro- 
wadzi do zdrady klasy robotniczej, 
opórtunizm, obce wpływy klascwe, 
obce agentury. 


Utrzymujemy natomiast wszystko 
to, co było tradycją proletariackiego, 
zdrowego, lewicowego nurtu DDS: 


— (radycję walki robotników 
PPS-owskich. 4 

— tradycję rewolucyjną Okrzei 
i Baruna, 

— tradycje lewicowego nurtu w la- 
tach międzywojennych, 

— tradycję rewolucyjnej, | jednolito- 
frontowej fali walx 1936 I 1937 r., 

— tradycje ZNME-owskiej mlodziežy 
„Flom cn" „Lewego Toru“, „Dzien 
nika Povularnego", 

= tradycię Dubois i Barlickiego, 

— tradycję RPr$S, 

— tradycję penesowców peległych w 
wyzwoleńcze wojnie z faszyzmem 
u boku Armii Radziecl.'ej. 

= tradycje waiki i wspdłbudownic- 
twa odrrczonej PYS w wyzwolo- 
nej I o!sre, 

— tradvcje pomordowanych | przez 
podziemie reakcyjne aktywistów, 
członków naszej partii, 


— tradycję przodowników pracy, 
to jest tradycja. którą wnosimy do 
Ziednoczonej Partii. 


Polska socjalistyczna, Polska pełnej 
spraw*ediiwości społecznej będzie do- 
robkiem wolnej od rozbicia klasy ro- 
botniczej — będzie dorobkiem Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


WIERZYMY GŁĘBOKO, ŻE NA- 
SZA JEDNOŚĆ STANIE SIĘ MOC- 
NYM OGNIWEM WYZWOLEŃCZEJ 
WALKI MAS PRACUJĄCYCH PRZE 
CTWKO IMPERIALIZMOWI © PO- 
KÓJ — O WOLNŚĆ — O SOČIJA- 
LIZM. 
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SENS PRZEMIAN SPOŁECZ- 
NYCH 


Są etapy w historii odbudo- 
wy naszego kraju, ktore sta- 
nowić będą po wsze czasy 
wspaniały dokument žvwotno- 
ści naszego narodu — niezłom 
nej woli stworzenia sobie i 
przyszłym pokoleniom lep- 
szych. szczęśliwszych warun- 
ków życia i pracy. Lepsze wa- 
"runki pracy zdobyliśmy dzie- 
ki daniu władzy kierowniczej 
w ręce robotników, dzięki rea- 
lizacji awansu 
mas pracujących. 

Wyższą stopę życiową 0- 
siągniemy przez svstematycz- 
nie prowadzoną odbudowe na 
szego życia gospodarczego, od- 
budowę zniszczonych obiek- 
tów przemysłowych, uspraw- 
nienie produkcji w czynnych 
już zakładach. * 

Ludzie przyjeżdżający do 
kraju z obczyzny wiedzą do- 
brze. że nie przyjeżdżają do 
wygód, do dobrobytu. Ale jest 
sprawą nie budzącą  wątpli- 
wości, że dobrobyt ten szyb- 
ko zdobędą, dzięki istnieją- 
cym kusiemu w kraju warun- 
kom. Gdy'te momenty zosta- 
ną wzięte pod uwagę, gdy z 
dalszej perspektywy spojrzy- 
my na pierwsze trudności, zro 
zumiemy, że są one normal- 
nym złem przez które przejść 
musieliśmy, chcąc osiągnąć w 


społecznego 
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nowy ośrodek 


Jak się ma garnki i do garnka, to już dobrze. a jak sic ma 
więcej niż „tam“, to poco mówić o reszaie tym bardziej. że 
Duralska spieszy się, bo mąż wróci z pracy lada chwila. 


wo proletariat francuski i pro 
letariusze całego Świata. 


Wprowadzenie w czyn tych 
idei wymagało od pierwszej 
chwili i wymagać będzie sta- 
le nieustępliwej i czujnej wal 
ki. Gdyż nieustępliwi i zaw- 
sze czujni muszą być ci, któ- 
rzy o coś walczą. A my nie- 
ustannie walczymy. Każdy z 
nas, przy warsztacie, przy 
odgruzowaniu, w biurze i ko- 


Wojczykowej Stanisławy z Pont a Mousson nie trzeba pytać 


czy jest zadowolona z powrotu. 


Dla gospodyni jest rzecza 


rjezmiernie ważną kwestia aprowizacji, która jakże tnaczej 
wygląda w Polsce. 


kich warunkach te rezulta- 
sy. 

Budujemy państwo o no- 
wym modelu politycznym, go- 
spodarczym + społecznym. 

Robotnika, który przyjeżdża 
z Francji do ojczyzny uderza 
kolosalny kontrast. Widzi u 
siahie w kraju zrealizowane te 
hasła a które walczy krwa- 


palni, przy stołach i przy ma- 
szynach walczy o realizację. 


głoszonych przez nas samych 
haseł socjalizmu. 

Tak pojmowały swą rolę 
masy proletariatu polskiego, 


gdy przystąpiły do trudnej a 
szczytnej roli gosnodarzy kra- 
ju, tak też muszą pojmować 
wszyscy ci, którzy przybywa- 


ją do ojczyzny i stają z inny- 
mi w szeregach budowniczych 
nowego ustroju. 


SAMI TWORZĄ NOWY 
WARSZTAT PRACY 


Powracający repatrianci 


i 
reemigranci kierowani są w. 


zależności od kwalifikacji i 
wyuczonych zawodów do o- 
środków przemysłowych, uzu- 
pełniających swe kadry, uru- 
chamiających nowe działy, do 
zakładów, które niejednokrot- 
nie ze zgliszczy i gruzów od- 
budowują swe warsztaty pra- 
cy. 

W ten sposób powstały za- 
łogi stoczni „ tu... kopalń 
węgla w Zjednoczeniu Dolno- 
śląskim i w Wałbrzychu. U- 
ruchomione zostały wielkie hu 
ty. Przybyli ostatnimi trans- 
portami do kraju już na punk 
cie PUR-u słyszą ciągle naz- 
wę — Łabędy. 

Rejestrują do pracy ludzi 
różnych zawodów. A nazwa 
Łabędy nieustannie się prze- 
wija. 


W Buenos Aires zawarta została 
pierwsza po wojnie umowa handlo- 
wa poisko-argentyńska, oparta na za- ny 


sadzie clearingu towarowego. Bedzie- 
my do Argentyny wywozié wegiel, pa- 
pier i cement, importować zas — skó- 


ry, welnę i iłuszcze. 


— Formierz? do Łabęd. 

Tkacz, kreślarz, © masarz, 
szklarz, do Łabęd, do Łabęd. 

— Cóż to za Łabędy, pyta 
ze zdziwieniem jeden z nowo- 
przybyłych. Ładuje swój ba- 
gaż, czeka na zestawienie wa- 


gonów i duma jadąc na nowe 
— do Łabęd. 


Od Gliwi2 autostradą i w 
bok szosą między kanałem a 
Jasem rozłożyła się duża osa- 
da. Bloki domów rozmieszczo- 
ne w regularne ulice. Domy 
trzypiętrowe na tyłach mają 
woiną przestrzeń. Na wiosnę 
z pewn”zcią przestrzeń ta za- 
zieleni się, wypełni się arzeda- 
mi *arzvn, szpalerami kwia- 


16T 

W. dali kominy, wysokie 
strzeliste widać sylwetki za- 
budowań, wielkich hal. 


W niedalekiej przyszłości, 
bodaj nawet już za kilka lat, 
gdy ruszy produkcja niektó- 
rych działów, ci którzy tu o- 
siedli, którzy własnymi ręka- 
mi usuwali pokręcone belki 
żelaza, będą mogli powiedzieć 
— sami sobie stworzyliśmy 
warsztat pracy. Dodaliśmy no 
we silne ogniwo do łańcucha 
umocnień naszego ustroju. 


W ŚLAD ZA TRANSPORTEM 


Przybyliśmy do Łabęd w 
Ślad za transportem | reemi- 
grantów, by przekonać się na- 
ocznie jak wyglądają mieszka 
nia, jakie są warunki osiedle- 
nia dla nowo przybyłych pra- 
cowników. 

Wachnicki z Rombas owi- 
nął sobie szybko szalikiem szy 
ję i wyszedł z nami, by nas 
poprowadzić do mieszkań in- 
nych znajomych przybyłych z 
Francji ostatnimi transporta- 
mi. 

— Odpowiednie są, nie moż- 
na powiedzieć, objaśnia już po 
drodze. Gdybyśmy takie mie- 
szkania mieli we Francji to 
może byłoby nawet żal trochę, 
ale Polak w takich nie miesz- 
kał. 
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Kultura polska poniosła nowe stra- 


Opowiadał o pierwszych ty- 
godniach swojej pracy. 


— Na początek to zarob'sz 
12 tys. zł. miesięcznie. Do 


pracy blisko. — ,4 
— Rowerem 
parę minut. Od nas prawie 
wszyscy jadą na rowerach. Lu 
dzie zadowoleni są — nie ma 
co — we Francji przecie co- 
raz gorzej a Polakom i tak 
zawsze wtykali najgorszą pra- 
cę. Weszliśmy na schody do 
pierwszego domu. 


PO KILKU TYGODNIACH 


Duralska krzątała się przy 
dużej jasnej kuchni. Stanęła 
zakłopotana pośrodku pokoju 
na widok niespodziewanych 
gości. Kredens lakierowany na 
kremowo, taki sam stół, kilka 
krzeseł. Dwa duże okna zawie 
szone firankami. 


Gospodyni przypomniała so- 
bie naszą rozmowę w Między- 
lesiu na punkcie PUR-u i wy- 
suwane wówczas wątpliwości, 


=f: 


Musiał i Cieślik razem wrócili 

z Francji do Polski i razem 

pracują przy jednym war- 
sztacie. 


z których przebijała podświa- 
doma nieufność do wszystkie- 
go, co ma ją spotkać w kraju. 


Była przecież już kiedyś w 
Polsce. Z tej Polski wyjecha- 
ła w poszukiwaniu lepszych 
warunków życia. Czy ta Pol- 
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W dniu 14 bm. przybyl do Warsza- 
wy nowomianowany ambasador nad- 
zwyczajny i minister pelnomocny Re- 
publiki Włoskiej Giovanni de Astis. 


xk 


Do Watykanu przybyli dwaj bisku- 
pi polscy, biskup diecezji łódzkiej ks. 
Michał Klepacz i biskup diecezji płoc 
kiej ks. Pawel Zakrzewski. 

Zostaną oni przyjęci przez Papieża 
w ciągu przyszlego tygodnia. 


= 


ty: W Warszawie zmarli ostatnio zna- 
malarz batalista 
gieński oraz Gerard Gadeyski, muzyk, 
pedagog i organizator życia muzycz- 
nego, który stał na czele Centralnego 


Stanisław Ba- 


Diura Koncertowego. 


U O 
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i nowi ludzie 


ska rzeczywiście tak się zmie- 
niła, że można do niej nabrać 
zaufania, medytowala Dural- 
ska na pierwszej stacji po przy 
ježdzie. 

Nie pytamy jej teraz nawet 
czy ma to samo zdanie, czy 
je zmieniła. Nie ma potrzeby. 
Z twarzy przebija zado- 
wolenie. Wchodzimy do po- 
koju jednego, drugiego, za- 
glądamy do łazienki. 

— Meble dostaliśmy, 
jak obiecywali, luksusu 
ma ale są przyzwoite a 
wet komplety. 


tak 
nie 
na- 


— A gdzie mąż, poszedł w 
kumy przy niedzieli. 


— Pracuje — powiada, szko 
Tak sie odmienił, 
Zadowolony — 


da czasu. 
odmtodniat. 


Kończakowie z Hamborn (We- 

stfalia) mają bardzo ładne 

mieszkanie i powodzi im się 

o całe niebo lepiej niż na emi- 

gracji. Na zdjęciu gospodyni 
domu. 


Julian Tuwim 


Śląsk $piewa!... 


c” MMG) 
ZZA a 


Pracują dniem į nocą. 


Dymią się bure kominy. 
Piece hutnicze płoną. 
Dudnią, dudnią maszyny. 


Czarna zasnuwa się dal. 


Głos ma węgiel i stal! 

W trzewiach ziemi rytm twerdy 
Głucho walą kilcfy, oskardy 
stuk uparty, łomot w skały 

ziemi twardej wyrywa kawały. 
Na dół! Do góry! Do góry! Na dół! 
W grób sztolni, w mroczny padół 


Dźwigają ciężkie, kamienne 


ma tę samą robotę co za daw- 
nych lat. 


JESTEŚMY W OJCZYŻNIE 
INNEJ 
NIŻ JĄ OPUŚCILIŚMY 


Wędrujemy dalej. Spotyka- 
my Pachalskiego Jana. On je 
den chociaż tu także mieszka 
wytamat się z očálnej „rodzi- 
ny“. Pracuje w Gliwicach. 

— No, jak idzie? 


— Dobrze, odpowiada krót- 
ko. Otoczenie, mieszkanie, 
praca, wszystko jak należy. 
Na twarzy maluje się zadowo 
lenie, 


Panią Wojczyk | zastajemy 
przy wałkowaniu ciasta. Po- 
rusza Szybko wałkiem po 
desce. Coraz podsypuje gars- 
ci śnieżnej mąki. Kuchnia u- 
rządzona jak podręczny po- 
kój jadalny Z boku we wnę- 
ce sama kuchnia zastawiona 
garnkami. Wojczykowa jest 
sama. 


— Bo chłopcy poszli się Śli 
zgać, a dziewczynka u kole- 


„žanki czyta książkę. Mieszka- 


nie takie same jak u poprze- 
dnich. urządzone starannie. 
Wojczykowie przywieli z so- 
bą własne meble. 


— No, jak dzieci, 
do Francji? 


tęsknią 


— Gdzie tam, uczą się do- 
brze, bawią się, że przyjem- 
nie popatrzeć, 


Śląsk śpiewa 


Słyszycie jak huczą młoty, 
Turbiny turkotem trajkocą? 


Wre głuchy rytm roboty. 


Węgiel, weg'el niosą z głębiny 
na żer spragnionej ruchu 
Łuną palenisk czerwoną 


„Już, już, drgnąłem, żvję 


plony 


nienawistni. 


Ludzie podziemni. Śląskie 
Windy, świdry jeżdżą ze 


wiercą robią w ziemi rozrytej 


Maszyna śpiewa!... 


Już, już, motorem bije“. 

Ogniem hłysnął pęd, duch 
Zawvl. świsnął, ruch. ruch 

Pęd pęd, łoskot stalewv 

Zgrzyt, zgrzyt, równv, miarowy 
Koła wzębione w zębate szyny 
Tłoki, pompy, tłoki, turbiny 
Drgają różnym rytmem żelaznym 


Warczy, turkoce serce maszyny... 


— Nie ma co, inne zycie w 
kraju. 


— A mąż też zadowolony? 
— No pewnie. Pracuje w 
magazynie na Łabędach. 


Wałkuje zawzięcie dalej 
ciasto na łazanki. Płat rozcią 


gnął się wdzięcznie na całą 
deskę, 
Myśli pobiegły w ślad za 


robotą Wojczykowej. 


— Tam trzeba było kłócić 
się, by jeden nie zjadł drugie 
mu jego kawałka chleba. Lu- 
dzie chodzili źli, nieraz nawet 
Wszystko przez 
ten kawałek chleba. A dlacze 
go? pyta jakby sama siebie 
i sama daje odpowiedź. 

— Nie była przecież Francja 
tak zniszczona, jak Polska. Tu 
jednak szybciej się wszystko 
odbudowuje, 


Po chwili dodaje, jakby po 
namyśle: 

— Widać, że dobrze będzie 
w Polsce, 

Pani Józefa Rešliňska z 
Pont a Mousson jest matką 
Barbary i Janka, dwojga dzie 
ci wzorowo wychowanych, do 
brze się uczących i niezgor- 
szych wisusów, 


— Starsza siostra zawsze 
mną kierowała, odnosiła się 
do mnie jak matka, której nie 
mieliśmy. Nawet męża mi 


przysłała — śmieje się. Teraz 
po wojnie napisała mi od ra- 
zu — na nic nie patrzeć, przy 
jechać do kraju. Usłuchałam, 


„plerony“. 


zgrzytem 


maszvnv. 
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Po dobrym obiedzie przyjemnie jest poczytać gazetę, zwłasz. 


czą jeżeli ma się takie 


chociaż nie od razu dało się 
to zrealizować. 


— Żałuje pani? 


Za całą odpowiedź jasny, 
beztroski uśmiech na twarzy. 


Sąsiednie mieszkanie zaj- 
muje Ziółkowski, 

Jest już po obiedzie, czyta 
gazetę. Odpoczywa. 

To widok prawdziwego gos 
podarza domu, zadowolonego 
z pracy. 

Ziółkowski przybył z Clau- 
cenge. W czasie wojny zmobi 
hzowano go do armii Sikor- 
skiego. Był w Ruchu Oporu. 


— Przyjazd do kraju — to 
jakby nagroda za trudy i wal 
kę — powiada. Człowiek jest 
wolny, niczego się nie oba- 
wia. Może śmiało mówić 5 


mieszkanie jak ma Ziółkowski 
z Clauregne. 


wszystkim, czego sle nie zro- 
zumie, wytłumaczą. Przecież 
w Poisce jest tyle nowości. 
Człowiek się z tym nie sty- 
kał nigdy, chociaż o to wal- 
czył, 


Po kilku dniach dali nam 
robocze ubrania, buty, cho- 
ciaż należy się to po miesią- 
cu Na fabryce jest kuchnia, jak 
kto nie je, dostaje 600 zło- 
tych zwrotu. Węgla dal: każ- 
demu do piwnicy po pół to- 
ny. Palimy ile potrzeba, 

Wszedł kolega Stanek, tak- 
że repatriant, 

— Dobrze, że przyjechaliś- 
my. Jesteśmy w ojczyźnie, 
ale nie w takiej, jaką opuści- 
liśmy. 


ST. MARCINIAK 


Basia i Jas Reślińscy z Pont a Mousson uczą sie bardzo do- 
brze. „Wisusy“ też są niezle, wiadomo jak dzieci. tvlko, że . 
nie wszystkie „wisusy“ sa tak posłuszne jak Jas ij Basia, 


„ 


— Juž co mosty to faktycznie 
panie Krówka zasuwaja nasze re- 
miechy na sto dwa. Górnoslaski 
Kierbedziak stoi. średnicowy stoi 
chociaż niedawno oba w wodzie 
leżeli. 

= Faktyczne cały świat nie 
możebnie się dziwi, że tak cstro ta 
. odbudowa poszła. Zagranicznych 
klientów już mamy. Podobnież je 
den afrykański cesarz niejaki list 
na rolce tapety do nasz skopiował 
że ma życzenie żeby Polacy u nie- 
go most wybudowali, tylko się 
martwi jak go tam przywieziem, 
bo to podobnież nielichy kawalek 
drogi i cały czas pod górę. 


|] — Robota dla nasz frajer i prz: 
wiezienie mięta. Bo o wiele za 
Niemców całą bitą świnie z Kar- 
czewia do Warszawy, 
jestonkie, 


ubrana w 
deciak i z parasolem 
pod pachą Lrzewieźśliśmy przez 
trzy łapanki, to głupiego misiu w 
spokojnem czasie nie  przewie- 
ziem? Śmieszne. 


j— O coinszego się rozchodzi i 
p A 
tu się trzeba dobrze zastanowić. 


— A detalcznie o co? 


— Uważasz pan czytałem 
gdzieś w kalendarzu že nadoi „eż 
ten cesarz to jes' małoletni dzie- 
ciak w taki sposób nie wic.. no, 
czy można od niego obstalunek na 
taką dużą sumę przyjąć, bez po- 
zwoleństwa rodziców. 


— W jaki sposób dzieciak nicže 
być cesarzem? 

— Może, bo uważasz pan tam 
jest zwyczaj, że jak jem '-d:n ce- 
sarz zakituje. nie bierą sobi- go- 
towego w średnim wieku, ty'ko 
po całem mieście telefonicznie się 
dowiadują, czy się nie urodził w 
tej chwili jakiś podchodzący Cc':0- 
paczek. 

— Jak się dowiedzą, ministry 
zapychają na miejsce taksówką, 
oglądają pętaczka i o wiele jem 
pasuje w poduszkie go i do pałacu 
zabierają. 

— Tam uważasz pan się już po 
zostaje i w cesarskim fachu od 
młodości zaprawia. Koron: ~- ~a- 
zie nosi wycięte ze złotego papie- 
Tu, zamiast berla, grzech” '.ic trzy 
ma w ręce i rządzi rozumiesz pan 
na migi. I dlatego trzeba z „im 
ostrożnie. 

— To tyż po mojemu Polska 
nie powinna ~^? razu tego mostu 
wysyłać, tylko najsampierw list 
do Afryki pchnąć o jaki detalicz- 
nie most się rozchodzi, czy szai.0- 


ZAGRANICZNY 


KLIENT 


wny cesarkoszczak o naturalnem 
moście myślał, czy w charakterze 
zabawki žeby miał po czem bla- 
szane sprężynowe kolejki pu- 
Ezczać? 

— Rzeczywiście tak się powin 
no zrobić, a przecież że Boże Na- 
rodzenie za pasem, dla lekramy 
powinna Polska dołączyć, konia: 
na biegunach, hulajnogie, wojsko 
do wycinania, paczkie „żabek“ i 
temuż podobnież. 

Jak w ten sposób się tego mało- 
letniego cesarza zblatuje, stałem 
klienem u nasz może się pozo- 
stać i tylko w naszych P. D. T.* 
kupować gdzie wszystkiego mo- 
žna dostać od mostu do świeżej 
pietruszki. 


WIECH 


*) PDT — Państwowe Domy To- 
warowe. 


RONIKA 
ULTURALNA 


Miarą rozszerzania się zaintereso- 
wań kulturalnych wśród szerokich 
mas ludności w Polsce może być ina- 
uguracja sezonu „Opery Robotniczej” 
we Wrocławiu. Wykonawcami nowo- 
otwartej opery są wyłącznie przed- 
stawiciele świata pracy, którzy w go- 
dzinach po ukończeniu zajęć zawodo- 
wych, poświęcają się sztuce muzycz- 
nej. Na początek „Opera Robotnicza* 
wystawiła ..Flisa* Moniuszki. Główne 
role kreują Irena Korbówna-Fietowa 
(PKP), Leon Rvtvmirski (Społem), 
Bronisław Turczyński (Wiedza) oraz 
Tadeusz Osika (Pafawag). Publicz- 
ność gorąco powitała pierwszą w Pol- 
sce tego tvpu impreza. wystawioną. 
m'mo skromnych środków. na wyso- 
kim poziomie artystycznym. 


Niemniej  charaktervstvcznym ob- 
jawem przenikania sztuki do fabrvk 
i kopalń jest otwarta niedawne w 
Warszawie wystawa brac sześciu ma- 
larzv-górników: Teofila Ociepki, Ja- 
na Dworczvka, Władysława Girajti- 
sa, Wiktora Blaika, Bronisława Sta- 
miendv i Kurta Opiotki. Najorvginal- 
niej przedstawia sie malarstwo Ociep- 
ki. maszynistv turbin elektrycznych, 
który wystawił trzv cykle tematvcz- 
ne swych obrazów: biblijny („Raj 
„Golgota, ..Kuszenie“), legendarny, 
przedstawiający "baśniowe postacie 
górnicze, Skarbnika i Strzygonia oraz 
cyk! plenerów. We wszystkich uderza 
wizualne, nierealistyczne podejście 
da sztuki. Innym taientem jest Dwor- 
czyk, maszynista z kopalni Siemiano- 
wice. [Interesuje się on człowiekiem 
i ludzkimi uczuciami. Obrazy jego ce- 
chuje ciekawa kolorystyka, 


REP A TRIANT 


PIĘŚCIARZE ROZPOCZĘLI WALKI 
O TYTUŁ DRUŻYNOWEGO MI- 
STRZA POLSKI 


Tegoroczne rozgrywki o tytuł dru- 
žynowego mistrza Polski w boksie 
przeprowadzane będą innym syste- 
mem niż w latach poprzednich. 

Po eliminacjach okręgowych do dal 
szych walk stanęło 17 drużyn, które 
podzielono na -6 grup. Mistrzowie 
każdej gruny stanowią I Ligę. Z dru 
żyn wicemistrzów powstanie druga 
Liga. Obydwie Ligi wystartuą w 
przyszłym roku. 


Tegoroczny mistrz drużynowy wy- 
łoniony zostanie w walkach finało- 
wych pomiędzy 6 mistrzami grub. 


Walozyć będzie každy z każ:lym, a- 
le tylko raz. O ostatecznym zwycię- 
stwie zadecyduje suma punktów uzy- 
skanych we wszystkich sześciu spot- 
kaniach. 


W wypadku gdyby dwie czołowe 
drużyny zdobyły identyczną ilość 
punktów o tytule zadecyduje doda:- 
kowe spotkanie na gruncie neutral- 
nym. Tego rodzaju system punktowa- 
nia, który losy tytułu mistrzowskie- 
go uzależnia od mniej lub więcej 
szczęśliwego losowania jest tylko 
przejściowym. Podyktowała go po 
prostu konieczność — kró:xi okres 
czasu na walki finałowe. 


W roku przyszłym mistrz wyłonio- 
ny zostanie spośród I Ligi, gdzie każ- 
da drużyna walczyć będzie dwukrot- 
nie — mecz i rewanż. 


! Całkowicie pochłonięty życiem gór- 
niczym jest Girajtis, którego obrazy 
pod względem malarskim stoją może 
najwyżej. Wszystkie one pokazują 
górników w ciężkim trudzie i zmaga- 
niach z twardą skałą węgla. Na uwa- 
ge zastuguja wreszcie lekko malowa- 
ne akwarele Opiotki i piórkowe prace 
Blaika. 


Dowodem właściwej oceny pracy 
ludzkiej w Polsce może być ciekawa 
wystawa fotografii, których tematem 
jest praca. Wystawę tę, na dzień Zjed 
noczenia przygotowali polscy fotogra- 
fowie w lokalu Klubu Miodych Arty- 
stów i Naukowców. Wystawa dowio- 
dła i uplastyczniła, iż wysiłek ludz- 
ki, czy to w fabryce, czy na roli jest 
tematem niesłychanie fotogenicznym, 
kryjącym olbrzymią dynamikę i roz- 
mach. 


Reprezentacja zapaśnicza Polski przed meczem w Pradze. 
(według kolejności wag od muszej do ciężkiej): 
Świętosławski, Gołaś, Radoń Bajorek i Szajewski 
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W tej chwili trudno typować ewen= 
tualnego mistrza. Najpewniejszymi 
kandydatami są: Gwardia — War- 
szawa (dawniej Grochów), Bażcry — 
Chorzów i Gwardia — Gdańsk (daw- 
niej MKS). 

Pierwsze eleliminacje skuriły uwa 
gę miłośników bozsu nrzede wszyst- 
kim na spotkanie: Warty z Cedanią w 
Poznaniu i Radomiaka z Batorym w 
Chorzowie. 

Pięściarze Gdańska wygrali 10:6, a 
Radomiak przegrał wysoko 12:4. 

W ramach okręgowego meczu do- 
szło do dwu ciekawych wak: Bazar- 
nik — Sieradzan i Bibrzycli — Czor- 
tek. Bazarnik wygrał przez dyskwali- 
sixację (Sieradzan zadał zbyt niski 
cios, po którym Dazarnik by? niezdol- 
ny do dalszej walki). 

Czortek natomiast zdeklazcwał Bi- 
brzyckiego. Była to najładniejsza wal 
ka dnia. 

W pozostałych spotkaniach  Wlók- 
niarz, wicemistrz okręgu iżdl.li:ego 
wygrał u siebie 1:2 z mistrzem Prze- 
szowa, Gwardią, a mistrz Łodzi zre- 
misował we Wrocławiu z „Pafawa- 
giem“, w Bydgoszczy Zjednoczenie po 
konało Lubliniankę 10:6. 


3 WYSTĘPY POLSKICH ZAPAŚNI- 
KOW W CZECHOSŁOWACJI 


Zapašnicza reprezentacja Polski 
snotkała się z atletami czeskimi. 

W pierwszym meczu reprezentacja 
Polski uległa reprezentacji CSR 6:2. 

Drugi mecz Polacy rozegrali z re- 
prezentantami Pilzna i uzyskali wy- 
nik remisowy 4:4. Trzeci mecz z re- 
prezentacją miasta Tabor przyniósł 
nam zwycięstwo 5:3. 


ZZK (POZNAŃ) PROWADZI W TAL 
BELI ŁIGI KOSZYKOWEJ 


Po trzeciej rundzie rozgrywek Ligi 
Koszykowej tabela przedstawia się 
następująco: 


gier pkt. st. pkt. 
1) ZZK Poznań 


6 6  260:209 
2) YMCA Łódź 6 245:198 
3) TUR Łódź 7 4  256:233 
4) AZS W-wa T Er 2420201 
5 Warta Poznań 64.3 8177:182 
6) AZS Kraków Je 2 1214:268 
7) Zgoda Świętochł. 6 1 207:243 
8) Wisła Kraków 59" 1- 4 135 +0 


JESZCZE PIŁKARZE 
TEAM CRACOVIA — GARBARNIA 
PRZECIWKO WIŚLE I TARNOVII 


Ciekawe to spotkanie 
przeszło 


zgromadziło 
10.000 widzów. Zwyciężył 


team Cracovia — Garbarnia 1:0. Gra 
stała na wysokim poziomie, przy czvm 
team Wisła — Cracovia przegrał zde- 
cydowanie. 


Stoją od lewej: 
Toboła, Kauch, 
zapaśnicy CSR: 


Rokita, 
dalej 


Rużicka, Hampl ; Querednik. 
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Skrzynka pylan 
i odpowiedzi 


Jesenko Maria, Ferlach i/Kárnten 
Ressnigweg 1, Austria. Mimo, że 
artykuł przesłany przez Panią jest 
bardzo ładnie napisany, nie będziemy 
mogli zamieścić go na łamach nasze- 
go pisma z tego względu, iż temat ar- 
tykułu nie będzie interesował ogółu 
czytelników. Chętnie natomiast przyję 
libyśmy reportaże opisujące życie Po- 
laków w Austrii. 


Zawiślak Stefan — Państwowe Li- 
ceum Roinicze w Bialej k. Trzcianki 
pow. Piła. — List Pana skierowaliśmy 
do właściwych instytucji, które z pe- 
wnością zajmą się Pana sprawą. My 
ze swej strony uczynimy wszystko, co 
tylko będzie w naszej mocy, aby 
przyjść Panu z pomocą i ułatwić Mu 
dalszą naukę. 


Trumiński Jan, Cementownia Pod- 
grodzie, pow. Bolesławiec, woj. Wro- 
cław. Powrócił Pan z Francji 
przed miesiącem. Chciałby Pan za- 
mieścić w „Repatriancie“ list otwar- 
ty do Polaków przebywających we 
Francji, aby zachęcić swych znajo- 
mych do powrotu. Prosimy o przesła- 
nie listu, w którym by czytelnicy zna 
leżli informacje dotyczące warunków 
życia w kraju. Prosimy napisać, jaką 
otrzymał Pan pracę, ile Pan zarabia, 
jakie są ceny w kaju itp. Tego rodza- 
ju informacje są bardziej pożądane, 
niż ogólnikowa zachęta do powrotu. 
Prosimy pisać o wszystkim obiek- 
tywnie. 

Fordymacka Władysława — Koszy- 
ce, ul. Łączna 10, pow. Katowice. 
List na podany adres wysłaliśmy. Pie 
niądze przesłane przez Panią prze- 
znaczyliśmy na pokrycie kosztów 0- 
głoszenia, które ukaże się w dwóch 
kolejnych numerach „Repatrianta'! 
150 i 151. TE 
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PORADNIK DLA POSZUKUJĄCYCH PRACY 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
HODOWLI ROŚLIN 
W WARSZAWIE, POSZUKUJĄ: 


ogrodników ze znajomością hodo- 
wli kwiatów, na stanowiska kierow- 
ników gospodarstw ogrodniczych: i 
kierowników działów., 

Warunki do omówienia. 

Porozumiewać się z Referatem O- 


' grodnictwa Zakładów Hodowli Ro- 


slin, Warszawa „ul. Wojciecha Gór- 


skiego 7. 


CENTRALA TEKSTYLNA, 
BIURO SPRZEDAŻY 
WYROBÓW LNIANYCH 
W ŁODZI, POSZUKUJE: 


kontrolerów towarowych. 

Porozumiewać sie z Biurem Sprze- 
daży Centrali, Łódź, ul. Piotrkow- 
ska 37. 


ZARZĄD OKRĘGOWY 
PAŃSTWOWYCH NIERUCHOMOŚCI 
ZIEMSKICH W SZCZECINIE, 
POSZUKUJE: 


lekarzy weterynarii na Stanowiska 
inspektorów okręgowych weterynarii. 
"Warunki według umowy, 


Porozumiewać sie“ z Wydziałem 
Personalnym Zarządu, Szczecin, ul. 
W. Pola 6. 


WROCŁAWSKIE ZAKŁADY 
PAPIERNICZE, POSZUKUJĄ: 


księgowych ze znajomością księgo- 
wości finansowej i planu jednolitego 
kont. 

Porozumiewać się z Działem Per- 
sonalnym Zakładów Włocławek, ul. 
Łęgska 4. 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU METALOWEGO 
W WARSZAWIE, POSZUKUJE: 
inspektorów handlowców  obezna- 
nych z branżą metalową. 


POS4 


Brodzińskiego Wincentego urodzone 
go w 1900 roku w Garwolinie wywie- 
zionego podczas powstania, poszukuje 
— matka zam. w W-wie, ul. Tamka 20 
m. 11. 

Czosnowskiego Romana ur. 3.11.1931 
w Warszawie, wywiezionego z War- 
szawy dnia 12.VIII.1944 r. poszukuje 
matka Czosnowska Zofia zam. w War 
šzawie ul. Uniwersytecka 1 m. 92. 

Cużyłek Franciszki, Cužylek Euge- 
nii, Cużyłek Anieli, poszukuje brat 
Cużyłek Józef zamieszkały w Fiel- 
grzymowie gm. Mokre, p-ta Mokre, 
pow. Słupczyce, woj. Katowice. 

Heartt Stefania (z domu Golonka) 
Bonnyville, Alberta, Kanada, poszu- 
kuje Andrzeja Golonka syna Józela 
i Agnieszki oraz żony jego Golonka 


Marii z domu Malec, którzy w roku. 


1936 wyjechali na Litwę. Wiadomoś:i 
proszę kierować na wyżej podany 
adres. 

Klevackiego Bronisława syna Anto- 
niego i Weroniki z domu Bogdano- 
wicz, poszukuje siostra Ada Klena - 
ka zam. w Jeleniej Górze, Al. Gen. 
Świerczewskiego 45 m. 1. 

Koroś Zygmunt, Roelands Querry, 
Roelands W-A Australia, poszukuje. 
brata Koroś Leonarda, który był w 
roku 1946 w Bydgoszczy, obecnie zaś 
ma przebywać na Ziemiach Odzyska- 


nych. 
Lebiedziewa Krystyna, | Venezue'?, 
Barquisimeto Estada Lara, Calle 


39-17a poszukuje brata Czarnego Ko 
stantego z żoną Heleną. 

Mateuszów Jan ur. w 1913 r. syn 
Mikołaja i Julii, wywieziony na ro- 
' boty do Niemiec, do Nadrenii, poszu- 
kiwany jest przez brata Mateuszów 
Karola zamieszkałego wieś Popiel- 


KUJA 


wek Nr 12, 
Lwówek. 

Michno Florian, Argentyna, Bue- 
nos Aires, Pasache Premiera Hunta 
Nr 1219 Avellaneda poszukuje Mich- 
no Władysława, Michno Leokadii, Mi- 
cnno Aleksandra, Michno Jacka, Mi- 
chno Franciszka, Michno Jana i Ran- 
ko Zofii ze wsi Zawielce, gmina Mi- 
chal'szki. b. woj. wileńskie. 

Sobieckiego Tadeusza, ur. 28.III. 
1926 r. zam. w Warszawie, wywiezio- 
nego w czasie powstania, przebywa- 
jącego w Łambinowicach, następnie 
w Niirnberg Stalag XII D i ostatnio 
w Bawarii Stalag VII B, poszukuje 
matka Sobiecka Maria, Warszawą, 
Pu'awska 24b. 

Spaniela Jana urodz. 14.XII.1932 r. 
w Kolonii Zielonej, gm. Turzysk za- 
branego z Kowla z ul. Brzeskiej i wy- 
wiezionego na prace przymusowe do 
Austrii, Dibesbrunn 16 Post Gross- 
Eiborsdorf, Ostmark, gdzie do końca 
wojny przebywał, 
Wiadomości proszę kierować na 
dres: Stańczyk Jan. M'inchon 
Schleissneim, Flugplatz, IRO Lager, 
U.S. Żone. 

Zawadowska Janina, 16 Korbach 
Krs. Waldeck. „Conti“ Camp. Germa- 
ny US. Zone poszukuje | Rogalsk'ej 
Marii i Grabowsk'ei Renaty przeby- 
wające do roku 1944 w Buczaczu b. 
woj. tarnopolskie. 


WILD SZ., ur w Gorlicach. woj 
krakowskie, obecnie internowany w 
obozie na Cyprze — MEL F 3 
CYPRUS, camp. 61. — jest proszony 
o przesłanie wiadomości o sobie ma 
adres: I. Buksbaum, Warszawa, ul. 
Wiśniowa 14 m. 2. 


p-ta Lubomierz, pow. 


a- 
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Warunki do omówienia, 

Poromumiewać się z 
Personalnym Centrali, 
Kolejowa 2a. 


Wydziałem 
Bytom, ul. 


PANSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE, ODDZIAŁ 7 
W SZCZECINIE, POSZUKUJE: 


wykwalifikowanych murarzy, 
zbrojarzy, 

betoniarzy, 

robotników budowlanych. 


Warunki według umowy  zbioro- 
wej i akordowe, 30 proc, dodatku za- 
miejscowego, zwrot kosztów podróży, 

Mieszkania zapewnione 

Porozumiewać się z Wydziałem 
Personalnym Przedsiębiorstwa. Szez2 
cin, ul. Jedności Narodowej 42. 


BIURO EKSPORTOWE 
CENTRALI HANDLOWEJ 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
„PAPEXPORT", POSZUKUJE: 


szefów działów, 

pomoeników buchalterów, 

referentów, 

maszynistek ze znajomością 
ków obcych. 

Porozumiewać sie z Wydziałem Per 
Só Biura, Warszawa, ul. Współ 
na 50. 


jezy- 


CENTRALA SKÓR SUROWYCH, 
POSZUKUJE: 


inżynierów budowlanych. 

agronomów ze znajomością hodo. 
wli zwierząt futerkowych, | 

inspektorów. ERA | 


Porozumiewać się z Działem Pergo- 
nalnym Centrali Łódż, ul. Sienkie= 
wicza 9. 


ZARZĄD GŁÓWNY 
ZW, INWALIDÓW WOJENNYCH RP 
W WARSZAWIE, POSZUKUJE: 


inspektorów finansowych do wy- 
działu kontroli. 

Warunki do omówienia, 

Porozumiewać sie z Wydziałem 
Personalnym Zarządu, Warszawa, ul. 
Kopernika 1. 


"RR POLSKI” 
W WARSZAWIE, POSZUKUJE: 


wysokok walifikowanych ksiegowych. 

organizatorów płacy i pracy. 

Warunki do omówienia. 

Porozumiewać sie z Biurem Pracy 
Dyrekcji Naczelnej w Warszawie, ul. 
Puławska 61. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZE- 
MYSŁU LNIARSKIEGO NR 3 W 
GNASZYNIE, POSZUKUJĄ: 


techników budowlanych, 

kreślarzy. 

Porozumiewać się z Wydziałem 
Personalnym Zakładów w  Gnąszy- 
nie. 


JAWORZNICKO - MICHALOWSKIE 
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WE- 


GLOWEGO 
POSZUKUJE: 


biegłych maszynistek, 


W MYSŁOWICACH, 


Porozumiewać się z Biurem Per- 
sonalnym Zjednoczenia w Mysłowi= 


cach, ul. Sienkiewicza 4. 


Ubezpieczenia Społeczne 


w Polsce 


Ubezpieczenia emerytalne. 
Warunkiem uzyskania renty inwa- | 


lidzkiej jest przebycie w ubezpiecze- 
niu 200 tygodni składkowych w cią- 
gu ostatnich dzicsięciu lat przed pow 
staniem inwalidztwa, z czego 50 tygod 
ni składkowych przypaść powinno na 
okres ostatnich 3 lat przed powsta- 
niem inwalidztwa. Jeżeli osoba za- 
interesowana pobierała zasiłek z U- 
bezpieczalni Społecznej lub rentę wy 
padkową w wysokości nie mnieiszej 
niż 40 proc renty pełnęj, okresu tego 
nie zalicza się do wspomnianego okre 
su, który jest warunkiem uzyskania 


f renty inwalidzkiej. Również czas prze 


e 
| 


"au 


poszukuje matka. | 


4 


I mysłowej. 


byty w obowiązkowej służbie wojsko 
wej nie jest zaliczany, 

Jeżeli inwalidztwo powstało w 
związku z wojną, Zakład Ubezpieczeń: 
Spo ecznych może przyznać prawo do 
renty. jeżeli ubezpieczony przebył w 
ubezpieczeniu co najmniéj 150 tygod- 
m składkowych i može takže zwol- 
nič od wymogu, aby 50 tygodni skład 
kowych przypadało na okres ostat- 
nich 3 iat przed pows aniem inwa- 
lidztwa. 

Inwalida jest ten, 
choraty, 


1) kto wskutek 
uiomności fizycznej lub u- 
bądź też wskutek uradku 
sił fizycznych lub umysłowych stanie 
się niezdjcinym do zarobienia wlasną 
pracą jednej trzeciej tego, co zarakia 
w danei miejscowości osoba w pełni 
sł iizycznech į umysłowych o p:d25- 
nym wykształceniu lub uzdolnieniu. 
2) kto ukończył 65 rok życia, 

3) kto ukończył 60 rck życia i prze 
był w ubezpieczeniu 750 tygodni skład 


kowych. +~ 


Wdowa po mężu, który w chwili 
śmierci pobierał rentę lub też miałby 
do niej prawo, ma prawo do renty 
wdowiej z chwilą ukończenia 60 ro- 
ku życia lub też jeżeli jest niezdolna 
do zarobkowania, 


Według obecnej praktyki wdowom 
wychowującym dzieci przyznaje się 
tenty wdowie niezależnie od wieku 
wdowy i jej stopnia niezdolność: do 
zarobkowania, jeżeli wdowa: a) wy» 
chowuje jedno dziecko uprawnione 
do renty sierocej, do czasu ukończe- 
nia przez nie 7 roku życia, b) wycho- 
wuje dwoje dzieci uprawnionych do 
rent sierocych, przyczym w razie wy 
gaśnięcia jednej z rent sierocych wdo 
wa ma prawo do renty. jeśli wycho- 
wuje jedno dziecko i to do ukończe- 
nia przez nie 7 roku życia, c) wycho- 
wuje w chwili śmierci ubezpieczone. 
go troje lub więcej dzieci uprawnie- 
nych dó rent Sierocych. 


Dzieci po ojcu lub matce, którzy w 
chwili śmierci pobierali rentę inwą: 
lidzką lub mieli prawo do niej. po- 
siadają prawo do renty. 


Sierota odbywająca studia w zakłą- 
dach naukowych ma prawo do renty 
sierocej do chwili ukończenia stu- 
diów najdłużej jednak do ukończenją 
24 roku życia. 


Rodzinie należy się w razie śmierci 
ubezpieczonego jednorazowa zapome- 
ga pośmiertna w wysokości miesięcz- 
nego zarobku. 


Renta inwalidzka może być skapi- 
talizowana. 
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TYDZIEN W ILUSTR 


Znakomita działaczka Wanda Wasi- 
_levrska wvełociła ostatnio cykl ndczy- 
tów :w większych miastach  Po'ski. 
Odczyty te spotkały się z wielkim 


zainteresowaniem  społeczsńswa. 


mę 


pwszy..-przez most.Sląsko-Dąbrowiecki 6: 


Xawery Dunikowski, światowej sławy artysta  rzeżbiarz 

w 50-lecie swej pracy przekazał w darze narodowi dorobek 

swej twórczości. W uroczystości tej wzięli udział członkowie 

rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele. Na zdjęciu 
przemawia Xawery Dunikowski. 


DY 
AC 


Z lewej strony wieczory bajek 
w czytelni dla dzieci warszawskich 
przy ul. Piusa. Z prawej ambasador 
R.P. w Pradze Olszewski przekazu- 
je min. przemysłu Gregorowi model 
statku „Batory“. dar marynarzy 
polskich. Niżej min. komunikacji 
inż. Rabanowski ' "przechodzi pier- © 7- 


Całkowite wykończenie mostu na- 
stąpi latem przyszłego roku. 


otwarty 8 bm. Z prawej i u dołu radiofonizacja wsi Mako- 

wice, która została całkowicie odbudowana przez Minister- 

stwo Żeglugi Do tej pocy zradiotonizowano w Polsce kilka 
tysięcy wsi. 


Z lewej stronv most na Bugo-Narwi w Pułtusku, który został 
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Marszałek Polski Rola Žymierski re- 


wizytował min. Obrony Narocowej 
CSR, gen. Swobodę. U góry marszałek 
Rola - Żymierski i gen. Swoboda na 


dworcu Wilsona w Pradze. 


